
11 rekordów i Van Meenen
Polski zwycięzca etapu Brno-Tabor

ustanowili
ciężarowcy
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3.

Czwarty z kolei przodownik

Rok X Nr 41 Warszawa, poniedziałek 17 maja 1954 r. Cena 50 gr

Polakom me powiodło się
Po zwycięstwie w XII etapie na trasie Brno — lanor Belg van

Brno *Taborna trasiepupila Feto CAF

Fr.)

WILCZEWSKI (POLSKA)

Verplaets (Beigia) na

W

Spełniło się marzenie Staszka Królaka — zwyciężył na trasie X etapu! A teraz udekorowany

11:46:57
11:47:15

lepszy byl Wilczewski, 11 
mecie z różnicą ok. 9 min. 
stosunku do Van Meenena.<

11:55:36
11:58:15

Meenen został nowym przodownikiem Wyścigu Pokoju. Na zdję­
ciu Van Meenen i jego trener, niemniej ucieszony od swojego

12:00:42 
12:00:42 
12:06:45 
12:10:21 
12:12:50 
12:15:30 
12:32:12 
12:41:40 
12:55:30 
12:57:12 
13:50:47

4.00.11
4.00 14
4.00.14

4.00 U. .
r"’ Ś3?i)

Który z nich pierwszy minie linię mety w Pardubicach? Na razie, prowadząc się wzajemnie 
pięcioosobowa czołówka w składzie: Królak (na czele), Rużiczka. Brock, Niemytow i Koccw 

walczy... o zdobycie iak największej przewagi nad pozostałymi kolarzami
CAF — Ot. Si. Wdnwińskl

34. Pauw (Hol.) -4 00.14. 35 San 
dru (Rum) -'4 OD 14, 36 Kocew 
(Buta) - 4 00 14 37 GUI tAnglim 
— 4.00 14 38 Ruve’ 'Rclela 
4.01.00 39 Krlvka «CSD - 4 06.15 
40 Funda (NRD) — 4.06 15

41. Dumlrre^ou (Rum) — 4 06 17

10. Anglia
11. NRD
12. Rumunia
13. Francja
14. Węgry
15. Norwegia
(6. Finlandia 
wi. Albania

Indywidualne
1. Van Meenen (Belgia)

Mlelsca od 18 do 32 zaięll: Perks 
(Anglia). Van Schli (Belgia). De 
Groot (Hol ). Van der Lyke (Hol.). 
Broek (Hol ). 1’awHslak (Pol f'-.L 
Komor (Pol Fiauc.i Solu evelfus 
(Szweda) Skon .'Szweda), Malwie 
iew (ZSRR) Wierszvnin (ZSRR). 
CROLAK (POLSKA), Schur (NRD). 

Nachllual (CSR). Klich (CSR) — 
wszyscy w jednakowym czasie

Drużynowe
Dania 
Belgia 
CSR 
Bułgaria 
Polonia Franc.
POLSKA 
ZSRR 
Holandia

podczas meczu
Polska

Bułgaria 6:1
Sprawozdanie

Wyniki XII etapu 
Brno-Tabor 

160 km

2.
3.

5.

8
9

10

Kubr (CSR) 
Kerkhove (Belgia) 
Rużiczka (CSR) 
Pedersen (Dania) 
Dalgaard (Dania) 
Hansen (Dania) 
Kolew (Bułgaria) 
E. Klabiński (Pol. I 
Dimow (Bułgaria)

3 51.22
3 51.22
3 55.39
3.55.39
3.55.39
3.55.39
3.55.39
3.55.39
3.57.47
3.59.43

13.
14.

15.

16.
17.

HADASIK (POLSKA) i 
1.09.14 ;

W. KLABIŃSKI (POLSK A) ' 
4 00.14 ' 

Niemvtow (ZSRR) 4 00 14 
LASAK (POLSKA) 4.00.14 (

4 08 ' 7

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

przedostatnim etapie Wyścigu Pokoju

wywalczył żółtą koszulkę przodownika

TABOR 16.5 (tel. wl.)
PRZEDOSTATNI, XII z ko- 
* lei etap Wyścigu Pokoju 

na trasie Brno — Tabor długoś­
ci 160 km przyniósł zwycięstwo 
Danii przed Belgią I Czechosło­
wacją. W konkurencji indywi­
dualnej pierwszy na mecie byl 
Van Meenen (Belgia) przed 
Kubrem (CSR) i Kerkhove 
(Belgia).

Polska zajmując dopiero szó­
ste miejsce straciła na tym eta­
pie do czołowej trojki ok. 14 mi­
nut. Z reprezentacji naszej naj-

42. Klmbv (Szweclai — 4 06 1 7
43. Melster (NRD) — 4.06.21. 44.
Veselv (CSR) — 4 06.21. 45. Krlucz 
kow (ZSRRi - 4.06.23. 46. Czlżlkow
(ZSRR) - 
weclał - 
(Austr)a) 
(Rum.) - 
(ZSRR) -

4 08.02. 48
Bera (Nor

4.08.59. 40
4.08.59.

4.09 40.
50.

Gstaltnei 
Vas1lesc’i 
Klewcow

Pozuje Czechosłowacji i Polski
po 12 etapach Wyścigu Pokoju

51. Manlnen (Finl.) 
52. Deboeck (Belgia» - 
Trefflich (NRD) — 
Guyard (Fraucla) — 
Garvev (Anglia) — 
Szabo (Węgry) —

- 4.09 40
4 09 43. 53

4.09.43.
4.09.46.

4 09 56.
4.10.36, 

- 4.15.32.

54

56
57
58.

Poszczególne rubryki cyfr oznaczają: I — przewaga lidera drużynowego Czechosłowacji po 12 etapach 
w Taborze: II — Różnica czasu. Jaka dzieliła Polskę od poszczególnych drużyn po 10 etapach w Par- 
rlubicach; 1)1 — Różnica czasu. Jaka dzieliła Polskę od poszczególnych drużyn po 1 1 etapach w Brnie; 
IV — Różnica czasu, Jaka dzieli Polskę od poszczególnych drtiżyn po 12 etapach w Taborze.

Osfergaard (Dania) ............
Vtszt (Węgry) — 4 15.32, 59. Hora 
(Rum.) — 4 15.32. 60. Kucsera
(Węgry) — 4 15.32.

61. Hyytlalnen (Flnl.) — 4.13.32
62. Becksteiner (Austria) — 4.15.32 
63. Braaten (Norw.) — 4 15.32, 64 
Niculescu (Rum) — 4.15 32, 65. 
Constantlnescu (Rum.) — 4.22.12.
66. Zosi (Francta) — 4 22.12, 67 
Coone (Hol.) — 4.22 12 68. Ciarkę 
(Anglia) — 4.29.01. 69 AngleU
(Alb.) — 4.31.59. 70. AgalHu (Alb.) 
— 4.31.59.

71 Lethela (Flnl.) — 4.32.00. 72 
Slemdal (Norw) — 4.32.02. 73. O) 
sen (Norw.) — 4 32.07. 74. Murici

1 CSR
2. Dania
3. Belgia
4. Polska
5. Holandr
6. ZSRR
7. NRD
8. Anglia

10.

12.
(Alb.) 4.46 49. 73. Dreossl
(Triest) — 4.46 49. 76 Chakravarty 
(Indie) — 5.05.52 77. Louhivuorl
(Flnl.) — 5.30.02.

Bułgaria 
Polonia Franc. 
Francja 
Rumunia 
Szwecja

Klasyfikacja
po dwunastu etapach

14. Finlandia
15. Węgry
16. Norwegia
17. Albania

00.29.52
00.31.10
00.31.49
00.38.30
01 .02.41
02.08.39
02.39.27
03.01.21
03.22.1 1
03.57.32
04.40.29
04.53.06 
(0.08.42 
12.05.27
(2.11.24.
25.21.02

— 00.03.24
+ 00.13.22 
+ 00.14.22

+ 00.15.02 
+ 00.32.26 
+ 01.28.52 
+ 01.56.49 
+ 02.36.12 
+ 02 54.23 
+ 02.48.05 
+ 03.55.26 
+ 04.16.48 
+ 08.37.29 
+ 10.39.36

Dsużynowa
1. CSR
2. Dania
3. Belgia
4. POLSKA
5. Holandia
6. ZSRR
7. NRD
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Polonia Franc.
11. Francja
12. Rumunia
13. Szwecja
14. Finlandia
15. Węgry
16. Norwegia
17. Albania

150:09:09' 
150:39:00 
150:40:18 
150:10:57 
150:47:38 
151:11:49 
152:17:47 
152:48:35 
153:10:29 
153:31:19 
154:06:36 
154:49:37 
155:02:14 
160:17:50 
162:14:35 
162:20:32 
175:30:10

Indywidualna
1. Van Meenen (Belgia)
2. Dalgaard (Dania)
3 Broek (Holandia)
4. Rużiczka (CSR)
5. Picot (Francja)
6. KRÓLAK (Polska)
7. Hansen (Dania)
8. Rusman (Hol.).
9- De Groot (Hol.)

10. Pedersen (Dania)
11. WILCZEWSKI (Polska)

50.05.0S
50 07.00
50.09 19
50.10.58
50.16 06
50.20.45
50.22.40
50.23.02
50.23.57
50.25.46

III 
— 00.06.39 
+ 00.11.48 
+ 00.12.48

+ 00.06.39 
+ 00 30.52

+ 02.34.38 
+ 02 52.49 
+ 02.54.09 
+ 03.53.52

+ 08.40.23
+ 10.52.40
+ 10.44.41

IV
— 00.31.49
— 00.01.57
— 00.00.39

• 00.06.4)
00.30.52

- 01.36.50

02.50.22
03.25.39
04.08.40

09,36.53 
t 1.33.38 
t 1.39.35

wieloosobowej grupie, która o- 
siągnęla identyczny czas co i 
Wilczewski była reszta naszych 
kolarzy.

W klasyfikacji ogólnej zespo­
łowej nastąpiły zmiany w czo­
łówce. Polska straciła drugie 
miejsce, które zajmowała na 
popizeunicu pięciu etapach i 
spau.a na czwartą pozycję, VV1- 
ceprzoduwniciwo Wyścigu obję­
ła Dania przed Belgią.

W konkurencji indywidualnej 
Hojender—Bruek nie,-,eie§zył-się 
długo żółtą koszulką lidera, 
bowiem' po etapie do Taboru 
muslai ją zwrocić zwycięzcy te­
go etapu, Van Meeuenuwt, spa­
dając na trzecią pozycję. Z Po­
laków Królak utrzymał szóstą 
loaatę, Wilczewski stracił dwie 
pozycje spadając z 9 na 11 
miejsce, natomiast Klabiński 
odrobił jedną lokatę (z 20 na 19).

W poniedziałek k.uarzc roze­
grają decydujący boj w VII 
Wyścigu Pokoju na etapie la­
bor — Praga. Zdecydowanym 
faworytem jest Czechosłowacja, 
którą dzieli od następnej z kolei 
Danii niespełna pól godziny. 
Forma jaką na ostatnich eta­
pach zademonstrowali Kubr, 
Klich i Rużiczka wskazuje, że 
niepodobieństwem jest, aby ze­
spól czechosłowacki mógł prze­
grać Wyścig. A przecież jest 
jeszcze w rezerwie groźny Ve- 
seiy, który na ostatnich etapach 
wyraźnie się oszczędzał, zacho­
wując energię na decydujący e- 
tap,

Do drugiego miejsca preten­
dują przynajmniej trzy zespoły: 
Dania, Belgia i Polska, których 
dzielą w klasyfikacji ' ogólnej 
ledwie dziesiątki sekund. Duże 
szanse ma również jeszcze i Ho­
landia, bowiem stratę 8 minut 
w stosunku do trzech wyprze­
dzających ją zespołów można 
łatwo odrobić.

Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie te cztery drużyny na 
poniedziałkowym ostatnim e- 
tapie wielkiego Wyścigu dadzą 
z siebie maksimum wysiłku. 
Nie zrezygnuje przecież z wal­
ki o drugie miejsce Belgia, któ­
ra ma w czołowej dwudziestce

(Dokończenie na str. 3)

na stadionie w Pardubicach
CAF — fot. Sl Wdowlńskl

12. Kubr (CSR)
13. Van der Lyke (Hol.)
14. Niemytow (ZSRR)
15. E. Klabiński (Pol.

16. Ruvet (Belgia)
17. Kerkhove (Belgia)
18. Van Schil (Belgia)
19. WL. KLABIŃSKI

50.26.32
50.26.35
50.28.24
50.33.22
Fr.)
50.33.25 
.5037.18

20. Deboeck (Belgia)

50.38.59 
50.30.01

(Pol.) 
- 50.39.47

50.42.35

jednego etapu
Z historii

Wyniki lekkoatletów:

| Adamczyk - 415

wieńcem, oklaskiwany gorąco, „odrabia" honorową rundę

Mały Francuz Picot nie rezygnuje z walki o najlepsze miejsce 
w największym amatorskim wyścigu świata. Na mecie w Karl 
Marx Stadt (na zdjęciu), na trasie VIII etapu Picot zajął

drugie miejsce. Foto CAF

Ile minut przewagi ma fan Meenen
.rnaid swymi

Poniżej podajemy w rubryce III jaką Van Meenen ma przewagę 
nad swoimi konkurentami. Dla porównania podajemy również w I 
I II rubryce pozycję Belga po 10 I 11 etapie.

Po 12 etapach żółtą koszulkę lidera Wyścigu Pokoju zdobył Belg 
Van Meenen.

21. Matwtejew (ZSRR) —50.44.22.
22. Vesely (CSR) — 50.45.58, 23. 
Schur (NRD) — 50.47.22. 24. Oster-

(Dokończenie na str. 3)

XStS « Z « kapitan drużyny

Danii Pedersen
Wyśdgu obu^Duńćzyków' "2 o zad’gwałcę „a XII etapie do Tabor, żólią koszulkę

wyścigu w przejął od Brocka nie Rużiczka a triumfator Wyścigu Deckom Egiptu — Van Meenen

1 II III

1. Van Meenen (Belgia) — — —
2. Dalgaard (Dania) - 3.22 — 3.22 + 1.55
3. Broek (Holandia) + 1.04 - 5.38 + 4.14
4. Rużiczka (CSR) + 0.36 + 0.36 + 5.53
5. Picot (Francja) + 8.50 + 1.08 + 11.01
6. KRÓLAK (Polska) + 1.18 + 5.36 + 15.38
7. Hansen (Dania) +12.18 +12.18 +17.35
8. Rusman (Holandia) + 8.05 + 8.05 + 17.57
9. De Groot (Holandia) + 9.07 + 9.00 + 18.52

10. Pedersen (Dania) +15.24 + 15.24 +20.41
11. WILCZEWSKI (Pol.) + 11.35 +11.35. ' +21.27
12. Kubr (CSR) +27.12 +20.30 +21.30
13. Van der Lyke (Hol.) + 13.27 +13.27 +23.19
14. Niemytow (ZSRR) +18.25 +18.25 +28.17
15. E._ Klabiński (Pol. Fr.) +20.55 +20.40 +28.20
16. Ruvet (Belgia) +21.35 +21.35 +32.13
17. Kerkhove (Belgia) +28.46 +28.37 +33.54
10. Van Schli (Belgia) +24.04 +24.04 +33.56
19. W. KLABIŃSKI (Pol.) + 7.35 +24.50 +34.42
20. Deboeck (Belgia) +18.09 +18.09 +37.30
26. LASAK (Polska) +43.26 +49.04 +53.18
44. HADASIK (Polska) + 1.25.14 + 1.26.48 + 1.36.40

| Chromik -1:54,4 
| Kozłowska-42.79 
; Ku s i o n - 563

Czytaj 
na sts*. -3

Ponad 2000 
zawodników 
na starcie II rzutn 
Biegów Narodowych
Rozegrany dziś w całym 

kraju drugi etap Biegów 
Narodowych zgromadził ; na 
starcie przeszło 2.000 zawodni­
ków, wyłonionych z elimina­
cji na szczeblu najniższym.

W poszczególnych konkuren­
cjach uzyskano cały szereg do­
brych wyników. Najlepsze re­
zultaty osiągnęli:

400 m juniorek — Sadowska 
(Sp. Grudziądz) — 1:01,2; Dud-
kiewicz (Sp. Łódź) 1:03,1
Misznak (Ogn. Chełm) — 1:03,4

400 m seniorek Nowak
(OWKS Lublin) — 1:00,6; Szulc 
(AZS Sopot) — 1:01,9; Walkie- 
wicz (Kol. Poz.) — 1:04,3;

800 m kobiet — Wojtol (Ogn.) 
— 2:30,6.

800 m juniorów — Bruszkie-
wicz (Kol. Toruń) 2:00,0;
Przechelski (Kol. Kr.) — 2:01,6.

1.000 m Głowiński (AZS lir.) 
— 2:32,2; Cłapiński (Sp. Gdańsk) 
— 2:32,4; Kupczyk (Bud.
Gdańsk) — 2:32,6; Motyka (Kol. 
Kr.) — 2:33.4.

3.000 m — Płonka (Wł. Biela­
wa) — 8:37,8; Musial (AZS So-
pot) 8:51,6; Nigielski (Sp.
Stargard) — 8:52,4.

Rehabilitacja 
siatkarek i s atkarzy 
w meczach z Sofią
Sprawozdanie
na str. 2
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c!'zy ^e”8 Jak bańki mydlane pryskały rekordy 
do m. k. 01. w meczu ciężarowców Polska-Bułgaria 6:1

Rehabilitacja siatkarek i siatkarzy

Po emocjonującej grze
LONDYN, 15.5. Jak donoszą z 

Aten, kongres Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego przy­
jął na członka MKO1 — Chiń­
ską Republikę Ludową, nato­
miast kandydatura Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zo­
stała w głosowaniu odrzucona.

Roguski dźwignął
o 22,5 ko więcej

rych jeden zakończy! się nawetW NIEDZIELĘ rozegrano . .
Warszawie mecz w podno- zwycięstwem a inne przyniosły

szeniu ciężarów Buigaria nowe rekordowe rezultaty. Go-

DeSeżal (CSU) 
pobił
rekord świala 
w chodzie

Polska. Spotkanie zakończyło ście zaimponowali ponadto am- 
się wysokim zwycięstwem re- I bicją i dużą silą fizyczną, którą 
prezentacji Polski — 6:1. Jedy- I nadrabiali wielokrotnie braki w 
ny punkt dla drużyny bułgar- I technice.
skiej zdobył zawodnik wagi | Niewątpliwie najlepszymi za- 
półciężkiej — Rajczew. W ra- ' wodnikami w zespole bułgar-

się wysokim zwycięstwem

PRAGA, 155. Czechostowak
Doleżal poprawi! rekord świata

mach spotkania ustanowiono 11 ; skim byf doskonały technik 
rekordów Polski i wyrównano i Rajczew oraz medalista z Su- 
5 oraz pobito 6 rekordów Buł- I karesztu — Waselynow. Prze- 
garit ! waga Rajczewa uwydatniła się

Na listę nowvch rekordzistów ^źniej. że przeciwni- 
Polski wpisali się: ^em -ego był miody Bochenek,

zawodnik o dużych możliwo-
w chodzie na 20 mil, uzyskując ' ,Petra^>.w; Piórkowa - trój- ściach ale niewielkim jeszcze, 
. , , „ „„ nn . | boj — 27a kg, Dziedzic, w. ko- doświadczeniu.
doskonały wynik 2:33.09,4 , gucja — wyciskanie — 85 kg | stkich trzech 
godz. Beck, w. średnia — wyciskanie i nad Polakiem

Oficjalny rekord świata na ~ trójbój —- 347,5 kg.1 Dj ndrniany
, . - „„„„„„ , i Bochenek, w półciężka — wv- , • .tym dystansie - 2:39.22.8 nale-1 ciskanie _ 1(,7i5 kg, Roguski, fejynow natrafił na jeden z naj- 

żał do Szweda Ljunggrena. iw. lekkociężka — wyciskanie — b“n;ej’5zych punktów w naszym
- J ' zespole — Roguskiego. Polak [

znajduje się w wysokiej formie 
— a jego nowy rekord w trój­
boju olimpijskim — lepszy o 
22.5 kg l'!) od poprzedniego, ró­
wnież należącego do tein za­
wodnika. dowodzi tego wyraź-

Rekordowe I podrzut -

I w. lekkociężka — wyciskanie — 
115 kg, podrzut — 145 kg, trój­
bój — 372 kg oraz Białas, w

rwanie — 117,5
— 150 kg, trójbój

Bułgar we wszy- i 
bojach górował i 
dość wyraźnie. | 
rutynowany Wa- :

pchnięcie kuią 
O'Brien-18.42

367,5 kg.
W drużynie bułgarskiej

NOWY JORK, 15A Na sta­
dionie olimpijskim w Los An­
geles O‘Brien ustanowił nowy 
— fantastyczny rekord w 
pchnięciu kulą osiągając 18 m 
42 cm. W dniu tym O‘Brien rzu­
cał niezwykle regularnie i jego 
pozostałe pchnięcia wynosiły: 
18,30, 18,23, 18,24 i 17,95.

O‘Brien oświadczył, iż znaj­
duje się w takiej formie, która 
pozwala mu mieć nadzieję, że 
wkrótce polepszy rekord, rzu­
cając około 18,9 m.

W tym samym dniu Gordien 
w Pasadena rzucił dyskiem 58,65 
i znajdował się bardzo blisko 
rekordu świata, gdyż jeden z Je­
go rzutów wynosił 59.84 m, lecz 
niestety był przekroczony.

kordowe wyniki uzyskali: v: 'nie Rezultat Roguskiego — 
wadze półciężkiej Rajczew (wy)- 372 5 kg. mimo że jest wynikiem 
ciskanie — 112,5 kg, rwanie — na bardzo dobrym poziomie, nie 
113,5, podrzut — 140 kg), i w oznacza wcale szczytu możliwo- 
wadze ciężkiej Atanasow (pod- i ści tego utalentowanego zawod- 
rzut — 135 kg, trójbój — 335 nika. Bułgar Waselynow jest |

Warszawa-Sofia ™
SOPOT, 1&5. (tri. wl.). Korty nadmorskie w Sopocie przeżyły w niedzielę niriada tensację. Sprawny ją siatkarki Warszawy, wygrywając po pięknej i stojącej, na wysokim p-mota» z reprezentacją Sofii 3:2 (15:6, 14:16, 15:8, 10:15, 15dl). Doskonale spisali się także stetkane sto­licy którzy po zupełnie równym przebiegu ulegli po ładnej 5-setowej walce drużynie Soffi z-j (10:15, 15.10. 10:15, 15:12, 13:15). Poza tym siatkarki Gdańska zwyciężyły SIavoj CSR 3J) (16:14, 

17:15, 16:14).

W Monte -Carlo
bokserskie
m strzostwa Europy
w 3955 r.?

Na organizatora przyszłych 
mistrzostw Europy w boksie 
amatorskim w 1955 r.. wpłynę­
ła kandydatura państwa Mona­
co, które chce przeprowadzić tę 
wielką imprezę w Monte-Carlo.

Tenisiści szwedzcy 
mają przybyć 
do Polski

Na ukończeniu są już per­
traktacje w sprawie przyjazdu 
tenisistów szwedzkich do Pol­
ski.

W pierwszych dniach czerwca 
powinniśmy zobaczyć w War­
szawie następujących tenisi­
stów szwedzkich: Elliasona, 
Rollsona Blomquista i Rosber- 
ga. tenisistki Elliason i Jorison
oraz 2 juniorów Eriksona,
Rutnera i 1 juniorkę Huts- 
gren.

kg).
Zawodników 

zdemobilizowała
polskich nie I 

świadomość,

„rasowym" ciężarowcem. ale : _ . , , ...
. I wobec Polaka był w niedzielę i Petrak. <w- Piórkowa) wynikiem 275 kg w trójboju pobił pierw-

szy z jedenastu rekordów Polski uzyskanych podczas spotkania

Zaeznijmy Jednak od początku, 
i od pierwszego spotkania, które 
właściwie na korcie wypadto naj- 

| słabiej. Drużyna Gdańska, stano- 
Iwiąca zaplecze naszej reprezenta- 
i cjj, nie wyróżniła sie specjalnym! 
■ walorami. Za dużo tam byto 
* dów, a xa mało myśli. Polki wy­
grały dzięki lepszej końcówce i 
mocniejszym ścięciom.

Na początku każdego seta pro- 
! wadziły Czechosłowaczki. I tak w 
pierwszym secie 5:0. w drugim 
13:8. a w trzecim 10:7. Nie umia­
ły się one jednak skoncentrować 
w końcówce. W naszym zespole 
najbardziej bojowe były Buczma i 
Zakdska. Drużyny grały w nastę­
pujących składach:

Gdańsk: Buczma. Krogulec, 
(Czeczótka). Tumidajewlcz. Kubfc- 

: ka. Krzyżanowska. ZakolskaT 
i SIavoJ: JUkova. Stepankova. Do- 
1 skocilova. Volkova, Hosnedlova. 
i Ransdorfova. Svobodova. Czapova. 
; Volajnikova. Mlkeszova.-
i REWANŻ SIATKAREK 

WARSZAWA—SOFIA 3:2
j Sootkanie kobiece Warszawa— 
I Sofia było dla nas tym bardziej 
przyjemne, gdyż każę przypusz­
czać. że przy intensywnej pracy 
I w dalszych kontaktach między­
narodowych, siatkarki nasze są na 
najlepszej drodze powrotu do tego 
poziomu, dzięki któremu zdobyły 
w 1952 r. wicemistrzostwo świata.

Obie strony przystąpiły do me- 
I czu z dużą wola zwycięstwa, a na 
dobro naszego zespołu trzeba przy­
pisać, że poza czwartym setem, 
właśnie Polki nadawały ton grze

Trener Tyszewsk! słusznie wówczas 
wycofuje na pewien czas z gry 
Tomaszewską, a wstawia na jej 
miejsca Welsyng.

Piąty set to benefis Polek. W 
miejsce Ziełniok wchodzi znów To­
maszowska. Warszawa szybko pro­
wadzi 4:0, następnie 10:3 i przy 
burzliwe! owacli przeszło 4-tynęcz- 
naj widowni wygrywa decydujące­
go seta 15:6.

Drużyny grały w następujących 
składach:

doplngu widowni siatkarze polscy 
nie tytko dorównują znakomitym 
Bułgarom, ale chwilami przewyż­
szają ich w sile ataku.

Warszawa: Hajecówha. Ablslak,

• Słabsi początkowo Szołctnlckl f 
Woluch, potem się koncentrują i 
wraz z Radomskim, Łaszczem I pn. 
leszczukiem (mniej pewny był \y]e. 
ciał), demonstrują skuteczny arak 
zdóbywajae dużo punktów mimo 
bloku przeciwnika. Poprawia się 
też znacznie gra defensywna.

Nadchodzi decydufacv piąty cet. 
Walka tnva Już blisko’ 2 qodzfny.

Zlelnlok. Welsvng, Tomaszewska. I Na korcie ta sama szóstka Futca-’ 
Wojewódzka. Kocan. j rów. która wygrała ze Zwl-zkiem

Sofia: Berkowska. Topalowa. J°-■ oC!Scy-'!rsją
neva. Czakarova. Rajkova. Krumo j & * aj? Bulgarzw do

___ _—: OOrCnV. 11!/ 3 Alfonsva, Devetakova.
3-GODZIMKY EHOdSoiłUJĄCY 

MECZ SIATKARZ1/
Nie. ochłonęliśmy Jeszcze z wra­

żeń że spotkania drużyn kobie­
cych. gdy nowych emocji dostar­
czyli nam partnerzv meczu War­
szawa—Sofia. Pierwszy set wygra 
ny przez Bułgarów 15:10 nie zapo­
wiadał tak ładnego widowiska I 
tak doskonałej gry Polaków na fi­
niszu. Gośeie byli, bardzo pomy­
słowi w swych zagraniach, len ata­
ki skuteczniejsze, a obrona pew­
niejsza. W tym czasie Połam.- bvii 
mniej dokładni. ‘

Ale Już od drugiego seta akcie 
obronne naszej drużyny stały się 
bardziej skonsolidowane, blok co­
raz skuteczniejszy i przy wielkim

obrony, prowadzę 11:7. a n-tem 
13:11. Zwycięstwo 'est jut ślisko. 
O kaźdv punkt toc-w sie zacięta 
walka. Trwa to dość dtjeo.

W tym czasie •obi ‘
zupełnie ciemno. Piłkę coraz sła­
biej widać. Przy stan'e 13:13 o 
zwycięstwie zadecydować może 
wlekszr łut szczęścia. Mają go Buł­
garzy którzy spotkanie rozstrzy­
gają na swą korzyść.

Warszawa: Woluch. Radomski. 
'Szlagon. Poleszczuk. Szołomlckl. 
Wleciał. (Szuppe). Łaszcz:

Sofia: B. Guderow. Zachartew. 
Moszałow. Slmow. Pandataw. Lec- 
jew (Danaiłow).

Wszystkie sno:kanla sędziowali 
Dymitrow (Bułgaria) I Staniszew­
ski (Polska).

A. Skotnicki

ze przeciwnik nie jest groźny i, Z drużyny bułgarskiej dobrze 
że spotkanie wygrać można bez zaprezentowali się również A-

z Bułgarią. Foto E. Franckowtak

większego trudu. Wszyscy wal- badżjew w lekkiej oraz autor 
czyli ambitnie uzyskując naj- dwu nowych rekordów Bułgarii 
wyższe w granicach swych mo-|— zawodnik wagi ciężkiej Ala- poprzedniego.' 
żliwości wyniki. Podkreślamy | nasow. Pojedynek Abadżjewa z 1
to z dużą satysfakcją. Okazuje' Czepułkowskim był bardzo za- 1 Wysoką formą w naszej dru- 
się, że przykład doskonałych cię- ■ cięty. Bułgar górował nawet nad żynie błysnął równie w nie- 
żarowców radzieckich, których - Polakiem w rwaniu i dopiero dzielę Beck w w. średniej, 
dwa razy gościliśmy w naszym lepszy podrzut Polaka przy ' Wszystkie jego boje były „re- 
kraju, nie pozostał bez echa, j dwóch spalonych bojach zawód- I kordowe", przy czym dwa (rwa- 
Pamiętamy przecież dobrze: — | nika bułgarskiego przechylił •nie ' podrzut) zakończyły się 
zawodnicy ZSRR również przy- ‘ ‘ ‘ — '-j—
jechali do nas jako nauczyciele 
a mimo to byliśmy w Warsza­
wie świadkami nowego rekor­
du świata.

Na zawodnikach bułgarskich 
widać było sporo braków tech­
nicznych, oraz niewielką ruty­
nę przy dużych możliwościach. 
Mimo to w kilku wagach byliś­
my świadkami zaciętych i wy­
równanych pojedynków z któ-

rzucie — 150 kg, ustanowiony । no wypad! również Czepułkow- 
poza konkursem oraz w rwaniu > ski.
— 117,5 lepszy □ cale 10 kg od i 
poprzedniego. • Ujemnymi cechami niedziel­

nego spotkania Polska — Buł­
garia w podnoszeniu ciężarów
była strona organizacyjna za­
wodów. W odległej od centrum 
miasta sali MPK zebrało się za­
ledwie kilkuset widzów, co na 
międzypaństwowe spotkanie jest 
stanowczo za mało, a i ci któ- 

. rzy przyszli, niewątpliwie zra-

„ ____ 44WULT —w. ę *•» uwm v
; nika bułgarskiego przechyli! j n^e i podrzut) zakończyły 
szalę zwycięstwa na korzyść na- 1 »>zaledwie“ wyrównaniem 
szego reprezentanta. (kordów a wyciskanie » trójbój - . « — —

• i nowymi rekordami Polski. Na : się nużącymi dlużyznami i
Atanasow natomiast miał po- । uwagę zasługują nadto rezulta-! przerwami, które spowodowały, 

debnego pecha jak Waselynow: L*x_  ___ jt___ t_ I 7ft < rinełA C i

natrafił na drugi nasz silny kordy w wyciskaniu i podrzu- 
"T^-^^'B^ mi-|cie oraz ustanowił rekord w 
mo ze podskoczył ostatnio o .... . 
dwie wagi - spisał się bardzo tr°Jb°Ju- tty™! słabsze mz na 
dobrze, wymazując w wadze treningach podczas ostatnich 
ciężkiej trzy rekordy Wituckie- przygotowań (poza wyciska- 
go. Na szczególne podkreślenie niem) uzyskał natomiast Dzie- 
zasługuje rekord Białasa w pod- I dzic, nieco słabiej niż oczekiwa-

. ' euoiugujq imutu iczuit.. '----- ------- - ..w... .y..'.....'...-,-.
aconego pecha jak waselynow. t petraka, który wyrówna! re- i spotkanie trwało okrągłe 5

Drużyna ciężarowców bułgarskich przed spotkaniem, które przyniosło jej wyrównanie 5 oraz
pobicie 6 rekordów Bułgarii. Fnto E. Francknwtak

Trenujemy ciągle za mało
C ZERMIERKA polska, dy- 
l5 scyplina sportu przed woj­

ną wybitnie elitarna, staje się 
obecnie coraz bardziej sportem 
masowym. Coraz szersze rzesze 
młodzieży Stalinogrodu. War-

Jerzy Pawłowski
Mistrz Sportu

sza wy. Poznania i wielu innych

godzin. Organizatorzy tej dys-

i dyktowały tempo.
Po dobrym starcie w I secie, w 

którym wyjątkowo dysponowana 
bvla Ablsiak. Warszawa prowadzi 
8:6. a następnie zdobywa kolejno 
7 pkt W drugim secie gra Już by­
ła wyrównana. Na „bomby" To­
maszewskiej t Wojewódzkiej oraz 
techniczne zagrywki Hajecówny, 
Bułgarki odpowiadają wspaniałymi 
ścięciami, jak zwykle niezawodnej 
Berkowskiej oraz Topalowej i 
ofiarnie grającej w obronie Raj- 
kowej.

W trzecim secie Polki sa zno­
wu lepsze i co z zadowoleniem 
należy stwierdzić, nie tylko® w a- 
taku. ale i w obronie. Walczą 
o każdą piłkę, umiejętnie blokują 
1 panują na boisku, lecz kosztuje 
to je dużo wysiłku fizycznego. W 
czwartym secie znać na nich duże 
zmęczenie. Bułgarki są świeższe.

Wicemistrzynie Europy 
koszykarki Czechosłowacii 
przybyły do Polski 
* W poniedziałekgra ją w Warszawie

cypliny sportu muszą na przy­
szłość pozbyć się ospałości jeśli 
chcą zapewnić swym imprezom 
większą popularność.

WYNIKI

Na pierwszym miejscu zawod­
nicy bułgarscy, w nawiasach — 
rezultaty bojów w kolejności: 

|wyciskanie, rwanie, podrzut, 
i w. kogucia: Petkow — trójbój 
160 kg (82.5. — 77.5 — wszystkie 
boje podrzutu spalone), Petrak 

trójbój 275 kg (85—82,5 —
1107.5), 

piórkowa: Nikołow — trójbój 
260 kg (82.5 — 75 — 102.5).Dzie- 
dzic — trójbój 275 kg (85 — 85 
— 105),

lekka: Abadżjew — trójbój 
I 307.5 (90 — 102.5 — 115). Cze-
I pułkowski — trójbój 315 kg (95 I

Sensacja 
w Budapeszcie
Kovacs
przegrał
z Garrayem

BUDAPESZT, 16.5 (tel. wł.). Na 
niedzielnych zawodach lekkoatle­
tycznych z udziałem czołowych za­
wodników węgierskich uzyskano 
następujące ciekawsze wyniki:

1500 m — 1. Garray — 3:52,6, 2. 
Kovacs — 3:55.6

5000 m — i. Garray — 14:13,4, 2. 
Kovacs — 14:17,0. Porażka Kovacsa 
jest wielką niespodzianką.

Junior Mihalfy ustanowił nowy 
rekord w kuli 1536 m, a Viczian 
(juniorka) rzutem 12,13 m ustano­
wiła również rekord krajowy w ku­
li. Klics rzucił dyskiem 53t21 m.

D csR gra tylko sześć
botę lo bm. .kobiecą r_pre- zawodniczek z drużmy, która 

zentacja Czechosłowacp w ko- zdob }a w 
szykowce, która rozegra w Pol- mistrza Eu Sa to:Kopacko. 
sce dwa, względnie trzy spotka- | va.Ezrova. Hubalkova L Kopa­
nia. Kowytarfa Czathosłowacji. icova> niaboutova Havlikova- 
ktore posiadają tytuł wicerni- | Myśliiowa j Kasova. 
strza Europy zdobyty w 1952 r. i 
na turnieju w Moskwie przy-1 Koszykarki 
były w następującym skła-

które

; — 97.5 — 
średnia:

. 317.5 kg

122.5). ;
Kiosew — trójbój i lĄTLagy—-- 
(100 — 97.5 — 120). ■ ” Y&1 ¢7

3"'5 ke n” - Niemcy zach.
w Pucharze Davisa

| Bochenek — trójbój 340 kg, BUDAPESZT, 16.5. (tel. wł). w 
| (107.5 — 102.5 — 130),

■ BUDAPESZT, 16.5. (tel. wł). W 
niedzielę zakończony został mecz 
tenisowy o puchar Davisa między

I Węgrami I Niemcami zach. Wvara.i lekkociężka — Waselvnow ' Węgrami i' Niemcami-zaćh“ WygraJ- 
i trńihńi -157 6 V- 5 /.a I l! Węgrzy w stosunku 4:1. W grze, trnjpoj 357.5 kg (107.5 — 110 —'podwójnej para Jancso — Sikor- 
‘ 140). Roguski _ - trójbój 372.5 j £^^^6,”*7. BUW ^wć ~
kg (115 — 112.5 — 145),

ciężka: Atanasow

dzie: mistrz sportu’Kopackova- 
Ezrova, HubaikovaT, Kopanlćo- 
va, Blahoutova, mistrz sportu: 
Havlikova - Myślilova i Kasova 
oraz Bartova, Ceehova, Tikoto- 
va, Hubalkova II, Dobiasova, 
Stepanova, Moutelikova i Ma- 
złova; kierownikiem zespołu jest 
Tomanek, trenerami:-S- Mrazęk

wstępne przygotowania przed

i Adamira. 
sza: sędzia 
votny.

Pierwszy

•Drużynie towarzy- 
Klem i lekarz No-

mecz koszykarki
CSR rozegrają już w poniedzia­
łek 17 hm. w stolicy na kortach 
AZS w Parku Skaryszewskim 
o godz. 19.30 (przy świetle elek- 
tiycznym). Przeciwnikiem ich 
będzie reprezentacja Warsza­
wy.

Drugi mecz odbędzie się ró­
wnież w Warszawie w środę 19 
bm. o godz. 17 w parku Skary­
szewskim względnie na Central­
nym Korcie CWKS. W spotka-
niu tym koszykarki nasze wy­
stąpią jako zespółWarszawa.

Termin i miejsce 
go trzeciego meczu 
szcze ustalony.

AZS AWF
ewentualne- 
nie jest je-

koszy-i

mistrzostwami Europy rozpo­
częły jeszcze w marcu, trenując 
w ośrodku warszawskim, kon­
tynuowały ostatnio swoje przy­
gotowania w AWF na Bielanach 
i jak twierdzą osoby opiekujące 
sie nimi — wykazały wyraźne 
polepszenie słabego od dłuższe­
go czasu poziomu.gry. .<

Do udziału w spotkaniach z 
reprezentacją Czechosłowacji 
przewidziane są następujące za­
wodniczki :

Gruszczyńska — Olesiewiczn- 
wa. Osińska — Woluchowa, Do- 
brucka, Węgrzynowicz, Lewan­
dowska, Kłosińska, Cheryncw- 
ska, Kapałczyńska, Beyer, Wi- 
karska, Łothówna, Kowalówka, 
Dąbrowska i Kaczmarek. Tre­
nerem zespołu jest Olesiewicz, 
kierownikiem Klimaj.

Dotychczasowe kontakty na­
szych koszykarek z Czechosło- 
waczkami były dość liczne, bądź 
tn jako spotkania reprezentacji 
obu państw, bądź jako spotka­
nia międzymiastowe czy klubo­
we. Sukcesów w spotkaniach z 
zespołami, w których występo­
wała czołówka zawodniczek 
CSR nie zanotowaliśmy, z wy-

“ dwóch ! Pierwszej połowie czerwca 
i ostatnich grach ’ pojedyńczych As- Jugosławii.

,: both pokonał Hermana 7:5. 6:3, trójbój 6:0. a młody Jancso. wstawiony do
\ 335 kg (95 — 105 — 135) Białas ?ry «n)’"» chorego Adama, po.

» nnn- . ' konał niespodziewanie Buchholtza— trójbój 367.5 kg (105 — 117,5, i 6:3. 6:1, 6:4.
; 145).

(jur)
W ćwierćfinale strefy europej- 

( Sklei Węgrzy spotkają sle w Ko­
penhadze z Danią.

przestawić na inny system, bar- ; ogromnej różnicy między szablą, j tuLnv^dz  ̂
T repertus- a pozostałymi broniami. W ten !

rze akcji, oraz wskazane jest 
bv trenerzy dawali lekcję na 
..lewą rękę", gdyż nasi zawod-

I a pozostałymi broniami. W ten ; h ’mistraostwacll EurOp'y.' 
| sposob Węgrzy wyciągnęli . do ■ _ 
poziomu światowego floret 1

Spotkania powyższe ; . -- ---- --
karki Czechosłowacji i Polski | i^łkiem zwycięstwa w 1951 ro- 
traktują jako końcowe przygo-1 “J1 P°óczas turnieju o Wielką 
towania przed mistrzostwami **ra^ 1 ® reprezen-
Europy, które odbędą się w ' tacją CSR w> stępującą jako 

' - --------- • - - --------ą w l Praga (38:28). W turnieju tym
Jugosławii. i Po^i grające jako VJarszawa

, _ i przegrały jednak z Brnem (I
Wizyta wicemistrzyń Europy repr. CSR) 59:34 

jest dla nas bardzo cenna, gdyż | 
spotkania z nimi dadzą nam I Poprzednie wyniki oficjalnych 
właściwy, aktualny pogląd na ' spotkań CSR — Polska były na- 
poziom reprezentowany obecnie j stępujące: w 1947 r. w Pradze 
przez nasze kaszykarki. Od wy- ^:51, w 1948 w Warszawie 
ników i postawy w spotkaniach i 23:67 i w Sofii 10:41, w 1950 r. 
z reprezentantkami CSR, w du- w Sopocie 21:30 i w Budapesz- 

I zej mierze zależeć będzie ewen- de 20:40 oraz w 1951 r. w Ber-

Największym sukcesem Cze-

Nasze florecistki Włodarczyk n'cy często nie umieją sobie ra- 
i Nawrocka przedstawiają kia- ~ '
sę międzynarodową, ale pozo­

z mańkutami.

Czechosłowaczki będą jednak
। niewątpliwie surowym egzami- tytułu wicemistrzyń Euronr

chosłowaczek oprócz zdobycia
szpadę, którą obsyłali, mimo 
wielokrotnie przegranych meczy. 
Ale za to dzisiaj zawodnicy wę­
gierscy mają we florecie brązo­
wy medal, a w szpadzie tytuł 
mistrza i wicemistrza świata.

natorem, tak że nawiązać z ni­
mi względnie równorzędną wal-

1952 była w roku ubiegłym" nie-
I U J •• --------- ■*—•* ■ znaczna porażka w Pradze z mi-
Kę będzie naszym koszykarkom strzyniami Europy koszvkarka- 
bardzo trudno. mi Związku Radzierkieonstałe zawodniczki nie mogą im mi Związku Radzieckiego 62:64.W PORÓWNANIU 

Z WĘGRAMI|w Piątkowskim i Kuszewskim dorównać. Pomimo dobrego za- 
. posiadamy bardzo dobre rezer- awansowania

w Paryżu Zabłocki zdobywa ty­
tuł mistrza świata juniorów. 
Pawłowski jest czwarty. W mię-

rezer-

ciągną do ośrodków i dzynarodowym turnieju w Bel- 
ktobów. a ostatnio nawet w igii Pawłowski i Zabłocki zaj-
miast

Bbdvmstoku. Olsztynie. Gdań- |mują V miej<ce w szabli. Na 
sku i Bydgoszczy dają już znać Imistrzostwach świata w Bruk-

NIE MAMY 
FLORECISTÓW

‘awansowania technicznego nie 
' mają „głnwy". brak im zupełnie
■ taktyki fco się także uwidnez- ’ 
: nia u Włodarczyk) oraz rutyny.

Twierdzenia tego nie zmienia 
nawet fakt, że w obecnej repre- (Szer.)

o sobie zawodnicy średnio za- 
awansowm i bardzo ambitni 
Taki stan rzeczy jest bardzo ra­
dosny. jakkolwiek posiada on i 
swoje złe strony, o których bę­
dę dalej pisał.

Pierwszy mecz międzypań­
stwowy rozegralismj' z Węgra­
mi w Warszawie. W tym spo­
tkamy szermierze polscy, mimo 
że me wygrali żadnego spotka­
nia. odnieśli szereg cennych

seli drużyna szablistów zdoby
wa brązowy medal, a Pawtow- 
ski jest VII w finale indywi­
dualnym. W roku 1954 wygry­
wamy w Wiedniu z Austrią 9:7

Reprezentacja floretowa, któ- i 
ra z Węgrami zremisowała w 

, 1951 roku 8:8. to — za wyjąt­
kiem Rydza — szabliści, którzy 
zaczynali szermierkę od flore-

i tu. a następnie przechodzili do

Brak spotkań międzypaństwo­
wych nie usprawiedliwia tego 
całkowicie bo np. zawodniczki 
radzieckie także nie miały spo­
tkań międzynarodowych, a Ro-

ZA MAŁO 
TRENUJEMYDlaczego Węgrzy są taką po­

tęgą sportową na świecie? Nie­
wątpliwie na to składa się wiele 
powodów, a jednym z nich — 
i to bardzo ważnym — jest kon­
centracja całego sportu w Bu­
dapeszcie. W. Budapeszcie jest 
np kilka klubów szermierczych, 
gdzie koncentruje się cała re­
prezentacja węgierska, we 
wszystkich broniach. W ten spo­
sób zawodnicy przez codzienne

Zapytany przez Kevey‘a 
Gyurico, młody florecista

' merz» Botwinnik-Smysłow
------  ----------- wę­

gierski. który w Budapeszcie za­ Co mówią uczestnicy
bohaterskiej walki

jął III miejsce, jak i ile godzin 
trenuje odpowiedział:

— Trenuję codziennie ok. 
4—5 godzin, w międzyczasie do- 
staję dwa razy lekcję od trene­
ra, a resztę czasu poświęcam 
na wolne walki.

U nas do niedawna trenowa-

stworowa potrafiła dojść do fi-। tu. a następnie przecnoozin do u-
1 szabli. Myślę, że tu należy szu- i nalu ciężkiego turnieju w Buda-remisujemy drużynowo z ZSRR ....... ........ .......  — ■- ------

4:4. a ostatnio odnosimy sukces • kac przyczyn spadku poziomu 'Peszcie.
~ । florecistów, bowiem rada tre- ■ Gdzie szukaćna turnieju w Budapeszcie.

DLACZEGO 
TYLKO SZABLA?

। nerów powinna była wytypo- 
: wać kilku zawodników do każ­
dej broni i zaczać specjalizację

stanu?
przyczyn tego

Wydaje mi się. że w .walki pomiędzy najlepszymi

Musimy stwierdzić fakt, że
indywidualną. Poziom floretu 
spada już od 3 lat. a te specjali-sukcesów indywidualnych oraz Sukcesy na poziomie międzyna-

S™m7°weVCnr re^ rodowym uzyskują tylko szabli- | “szkoda, "że“o"tym wcze-
fabi^t no RR męzczj.zn i ^ci Ostalnio zaczynają podcią-i ^njej me pomyślano.
Kt biel po 8 8 §a(: się ( spadziści, ale tylko in- ।

Z wyjazdu na Węgry w 1952 dywidualnie. i

! zację zaczyna się dopiero w tym

r: ,n? v'sP°my trening skorzy- , Nasza rlruzvna szablowa. mi- | 
sta niewątp iwle bardzn i mo była bardzo silna, miała | 

u/.o !,a naszym dodatnim jednak tę złą stronę, że bvla j 
koncie należy dalej zapisać wy- bardzo merówna. Pawlas.: 

mecz z. Rumunią 3'1 w Twardokens. Suski czy Czaj-i 
nraz wyiazd ,do kowskj w spotkaniach z zawód-i 

rimJvnmvJ ,^^1,1^ mieląca nikann zagranicznymi us.tępo- i 
skoch niimnnskirh 1 na grzy' wali i Pawłowskiemu i Zabloc- skach Ohmpuskwh. kiemu Takj stan rzeczy zmu.

Najlepiej spisali się tam sza- (szal tych dwóch zawodników do 
bliści. i których do półfinału w i dawania z siebie maksimum 
konkurenci! indvwidnaln„i wysiłku w spotkaniach druży-

Bardzo złe jest również to, 
że nasi trenerzy, pomimo wie­
lu zebrań i dyskusji z zawod­
nikami na temat, jaką szkolę

braku młodych rezerw. Nie ma- l szermierzami świata mają moż- 
my zupełnie narybku. Nasze ju- , ność podnosić i doskonalić swe | __ ______
niorki reprezentują poziom jesz- 1 umiejętności. 1 no w tygodniu 3 razy po 2 go-
cze bardzo niski i przy takiej p . dziny' d°Piero po stworzeniu
pracy jak obecnie (6 godzin tre- , każda niedziGie ośrodk°w trening jest codzien-
ningu tveodniowo) wątpię czv . --$• i u odbywają si^ ; 
s*• -i-1S. ”ŁÓ » I
bliższych lat tak. bv moglv pen , w w nor-
ważnie zagrozić Włodarczyk i , rozgrywki dru-... - zvnv I1PAWP TT noe rraANawrockiej.

maja sjosować we florecie, nie 
doszli jeszcze do ostatecznego IUuScti uu ■
porozumienia. Mimo ustalenia 
programu przez Sekcję Szer-

POPRAWA W SZPADZIE

| żyny ligowe. U nas zaś kadra 
narodowa jest rozrzucona po 

; całej Polsce. Jeżeli nie stworzy-

konkurencji indywidualnej za­
kwalifikowali się Suski i Paw-
łowski

W roku 1953 odnosimy na­
stępne sukcesy: Polska — Wę­
gry (reprez. młodzieżowe) 9:7,

nowych, co niewątpliwie odbi­
jało się na wyniku indywidual­
nym.

Obecnie wybitnie podciągnął 
się Twardokens oraz Pawlas, a

mierkl GKKF. praca szkole­
niowa w terenie do dnia dzi­
siejszego nie zdaje egzaminu, 
a możliwe wyniki we florecie 
uzyskują jeszcze nadal szabli­
ści. Sprawę tę trzeba zrewido­
wać w jak najszybszym cza­
sie. by floret znowu postawić 
„na nogi". Wskazane by .było 
zwracanie większej uwagi na 
słuszna wnioski zawodników.

M...ECZ Botwinnfk — Smysłow 
Wzbogacił teorię szachową no­

wymi cennymi ideami, świat sza-
Alechina z Ca- pablanką w którym wszystkie pra- 

r°2?Srane zostały: gam-' bKem hetmańskim. Z 34 partii te- 
go^meczu 25 zakończyło sle na rl

wykazał. Iż mój przeciwnik J-4ł 
godnym kandydatem dd tytułu ml-. 
strza świata. Mecz upłynął w ostrej ; 
walce i wymagał od obu przeciwni­
ków maksymalnego wysiłku twór­
czego. Najlepszymi partiami meczu 
są dziewiąta, wygrana przez Smy­
slowa i dwunasta, w której mnie 
udało się uzyskać zwycięstwo. Wy­
nik meczu 12:12 Jest zaszczytny 
dla obu przeciwników. Mecz po­
większył Jeszcze prestiż radzieckiej 
kultury szachowej I na tym pole­
ga przede wszystkim Jego między­
narodowe znaczenie.

— Mistrz świata — mówi Smy- 
slow — doskonale przygotował się 
do spotkania zo mną. Oczywiste, iż 
wyzyskał on w pełni doświadczenia 
nabyte w meczu z Bronsztajnem 
(w 1951 r.) i unikał starannie nie- 
doczasów. Walka w meczu ma swo­
je osobliwości, na przestrzeni ca­
łego spotkania spotykamy się bo­
wiem stale z tym samym przeciw­
nikiem.’Dla mnie było to pierwsze 
doświadczenie w walce meczowej. 
Być może tym się tłumaczy do pew­
nego stopnia mój nieudany starł. 
za swojo nallopsze osiągnięcie u- 
ważam dziewiątą I czternastą 'par­
tie. za najlepszą partię Botwlnnlka 
uważam .dwunastą. Niektóre partie 
rozegrałem poniżę) swoich możli­
wości. Do takich zaliczam obie par­
tie grane obroną sycylijską (trzy­
nasta I piętnasta). Sądzę, Iż partie 
meczu przyczynią się do dalszego 
rozkwitu sztuki szachowej.

W meczu Botwlnnlk' — Smvslow 
nhS”1? byly, rozmaite debiuty. 
SarnJvl.!sycylijska, sta- 
czl Nlmcowl-

S * hetmartskl, partia hlsz- 
Pńw^n;.D. Z tyCh debl’'-
w7fJee cy wnleś11 Jakieś no 

ml^a»!Mwa8?..znlkoma 11O!5ć re 
Tn . 24 partii meczowych tylko
10 zakończyło się na remis.

Gra Botwinnlka jak zawsze od­
znaczała stę głębokim zrozumie

Jak nikt inny. Bot 
winnik umie stworzyć słabo punkty 
w pozycji przeciwnika l, następnie 
celnymi etosami ugodzić przeciw­
nika.

Silną stroną gry Smyslowa Jest 
obrona. „Kto atakuje Smyslowa, ten 
zawsze naraża się na niebezpie­
czeństwo przegrania partii" — ta 
kle powiedzenie utarło się wśród 
szachistów radzieckich. Silną stro 
ną Smyslowa Jest również gra kort 
eowa, w której zademonstrował on 
prawdziwa mistrzostwo. ,

A teraz oddajmy glos1 uczestni­
kom spotkania.

— Zakończony przed kilku dnia­
mi mecz — mówi' Bótwlńnik —

: nie, ale zawodnicy nie przycho- 
> dzą regularnie (poza kadrą), tre­
nując bardzo niewiele. Począt­
kowo część naszych trenerów 
była przeciwna dużej ilości tre­
ningu w ciągu dnia. Ostatnio 
jednak zrozumieli już wszyscy 
słuszność żądań Kevejba i ■ na­
prawdę dają z siebie dużo wy­
siłku.1

j my dwóch silnych ośrodków, w
। których będzie się " grupowała 
। cała kadra, to nie będziemy 
i mogli myśleć o podniesieniu po- 
| ziomu całej naszej czołówki i 
i rezerw we wszystkich broniach.

Poziom czołowych szpad-i-1 Błędem z naszej strony było 
stów jest bardzo wyrównany, j to. że nawet pomimo słabego 
Najlepszym z nich jest jednak i poziomu w poszczególnych bro- 
Przeżdziecki. Jego repertuar w niach nie obsyłallśmy tymi bro- 
oparciu o nowoczesną szkołę —1 —■------  .

Szpada to broń, która po sza­
bli może w najbliższym czasie 
dojść do czołówki światowej 
Praca trenerów Fokta i Czy- 
pionki już przynosi rezultaty.

niami międzynarodowych zawo-
przyniósł mu już w Budapesz- dów, a nawet mistrzostw świa­
cie wielki sukces. Należy jed- ta. Gdybyśmy robili to od po- 
nak niektórych zawodników czątku nie mielibyśmy tak

Ale to jest wszystko jesz­
cze za mało. My, zawodnicy, 
musimy sami trenować, bar* 

» dzo dużo trenować, by nadro- 
bić braki w stosunku do Wę­
grów. I musimy pamiętać, że 
w czerwcu odbędą się w Lu­
ksemburgu mistrzostwa świa- 
ta 'I drużyna polska powinna 
powtórzyć wynik z Brukseli, 
gdzie zdobyła brązowy medal.
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Sidło 75.02m na zawodach w Płocku
Doskonale wyniki Kozłowskiej i juniorki Wojtaszek

etap Wyścigu Pokoju Brno - Tabor

PŁOCK, 16.5 (tel. wl.). Prze­
szło 3 iys- widzów przyoyio na
stadion spouuwy w Płocku, aby 
og.ąaac arugie z kolSi zawody 
konu oine Kacry miotaczy CR^ł5. 
2-,.e5.e.y organizatorzy nie 
przygotowali należycie boiska i 
wskutek tego wyniki były słab­
sze niz się spodziewano. Doty­
czy to szczegom.e rzutu oszcze­
pem, który oył rozgrywany z 
twaidego, porośniętego kępkami

o Krauczyk (Gór.) — 33 68 6
Krzaczek. (Wł.) — 32,89. -- --------
— 1. Wojtaszek (Bud.)
(rekord Polski Juniorek). 2. Do-’
brzycka (CWKS) — 38,62.

SZCZECIN (tel. wt). W towarzy-
OS??Z5P skich zawodach lekkoatletycznych 

n3, AZS Poznań pokonał AZS Szcze-

ADAMCZYK - 415
16-5 <‘et- We 

Wrocławiu na zakończenie obozu 
kadry Jekkoa (etycznej ZS Gwar­
dia odbyt.s się zawody kontrolne, 
na których uzyskano kilka do­
brych wyników. M. in. zasluzonv 
mistrz sportu Adamczyk w skoku 
o tyczce uzyskał 4,15 m. a po­
przeczkę na wysokości 4,27 strą­
ci! nieznacznie. Adamczykowa-

cin 84:77 pkt., a w meczu drużyn 
żeńskich AZS Poznań wygrał z re­
prezentacją woj. szczecińskiego 
60:39. Podczas zawodów uzyskano 

t$ki)ka bardzo dobrych wyników. Na 
•"najwyższym poziomie stal skok' 
wzwyż komet, w którym Jóźwia- 
kowska (Pozn.) ustanowiła rekord

Wspaniała jazda pary Van Meenen-Kubr
przyniosła Belgowi żółtą koszulką przodownika

W tych warunkach uzyskany i Ronczewska skoczyła wzw-.* 146 
przez snllę wynik 75,04 m trze-[ Różański w dal osiągnął 6.75 m. 
ba uznać za bardzo dobry. Pozo- w, pchnięciu kulą —oszczepmcy osiągnęli gor-[^0,^ rzuc" m,otem

sze wyniki niż poprzedniej nie- CHROMIK 800 METRÓW — 1:54.4
WA^CZ, 16.5 (tel. wł.). W ośrod-dzieli. Radziwouow*cz m.uł:

65.H0, a Walczak — 61,10. szkoleniowym kadry CRZZ ro- ! chalski 7szcz7
Rezultat Sidły daje mu w tej pograno w sobotę bieg ’

Zwyclężył

Polski Juniorek wynikiem 150 cm. 
Tyla samo uzyskała startująca po­
za konkursem Lesznerówna. (Poz). 
a Białkowska (Poz) skoczyła 148 

! cm.
Dobre wyniki uzyskała Iwaszkie­

wicz (Poz)’ w dysku — 39.83 m 
| i w kuli 11.78 m. Lerczakówna 
( iPoz) wygrała oba sprinty: 100 m 
. — 12.5 i 200 m — 26.9.

Inne ciekawsze wyniki: 100 m — 
Stawczyk (Poz) — 10.9: 400 m — 

: Potrzebowski (Szcz) — 50,6: skok
l wzwyż Skupny (Fos* — 185; Spy- ‘®””‘ lao. skok w d£|

— Laurentowskl (Poż) — 6.77-m: 
'vczka — Szelągiewicz (Poż) — 
i Pachół (Sżcz) - 370.

i ponowne przetasowanie w klasyfikacjach 
Kolarze Danii zwyciężyli drużynowo

TABOR, 16.5. (tel. wł.).
A WIĘC okazało się, że wbrew 
4* oczekiwaniom, naszej dru­

żynie zabrakło oddechu na 
przedostatnich etapach Wyścigu 

| Pokoju. XI etap pokazał, a dwu- 
1 nasty potwierdził, że przeciw­
nicy nasi, a przede wszystkim 
CSR mają znacznie większe re­
zerwy sił, które wprowadzone 
do akcji, dały widoczną prze­
wagę. Do ostatniego etapu wiel-

stali w tyle. Taka samotna jaz­
da i w takim tempie, które tyl­
ko częściowo można przypisać 
na konto silnego wiatru w ple­
cy i to przecież po poważnym 
wysiłku, jaki kosztować musia- 
ła Kubra sobotnia Jazda, wysta­
wia temu zawodnikowi jak naj­
lepszą notę.

Trasa XII etapu, biegnąca po 
licznych pagórkach, stawiała 
przed kolarzami duże wymaga-

chwili drugie miejsce na święcie
za Kuzniecowem, który ostatnio i'cwks Byrig> - i.m.a-. ..~—
uzyskał 76,61. Sidło rzucał bar- ‘Koli — 1:56.9 i Gralewsktm (ĄZS) I KOSZALIN, 16.5 (tel. wt). Rekord

— • ■ 1:59.6. Wszyscy uczestnicy bie- okręgu w rzucie dyskiem ustano- „.nv.su ------ . - ~  _______ -
tym'dvs7aX r >C“” । Koleiarzr^Gżyskująf^i^^ czwartej pozycji. Przed na-[ w zakresie zjazdów, otwierając

‘ 40,40. w ramach zawodów o ml- ' mi Czechosłowacja, praktycz- i co chwila możliwości organizo- 
JAHI.-.ŁC. >1 -- w-w ^trzostwo. zs Zm-w- Białogard ju- 1 nie mająca już w kieszeni I wania ucieczek i wykazania ini-

s™*- I Pierwsze miejsce oraz Dania -i [ cjatywy.
głość 36.10. (Belgia, za nami depcząca nam

»po piętach Holandia. Obserwu- ;

dzo regularnie. W pierwszej „u 
próbie osiągnął ok. 71 metrów, aa

kiego Wyścigu startujemy więc nia i w zakresie wspinaczki i

w drugiej — 74, w trzeciej — i 
74,50, w czwartej wynik w tych 
samych granicach, w piątej — 
najlepszy swój rezultat /5,02. lżonych w ośrodku szkoleniowym

W oszczepie kobie siariinrd.j • lekkoatletyczne) CRZZ róże- 1 
dwie zawodniczki junior ka vvojxa-; cranQ dzjg skok wzwyż kobiet t 
szei< z Opola i DobrzycKa. Pierw-, mę2czyzn oraz skok ó tyczce. W 
sza z nich pierwszym teqorocz-1 s^i^j wzwyż zwyciężyła Tomanów- ! 
nym starcie poóiła należący do niej । na (bucq _ 145 przed Furmanlak 
rekord Polski juniorek o 38 cm u*, _ 149 w skoku wzwyż mężczyzn I 
zyskując wynik 41>85. Dobrzycxa, najjepgZy był Mroczyńskł (Oqn) — 
miała 38.62. | 175. W tyczce zwyciężył Janiszew- I W B W •

Najlepszy powojenny rezultat u-. ski — 390, przed Krzeslńskfm — I III HlfiTI 
-----  ■ kobiet Kozłowska 380, Sulwińsklm i Kasprzakiem — i *

AZS. Wszystkie I do 360 oraz Brvchcvm .1 Walas- 
---------- ”• n"a- kłem. którzv mieli no 330 1 GRUPA in — WARSZAWSKA

JANISZEWSKI 390

zawodów' knn-rnlnych przeprowa-

Wyniki i tabele
JUŻ NA 15 KM 

UDANA UCIECZKA[ jąc niezw-ykle ostrą walkę na | 
końcówce Wyścigu, nie podej-1 . . • . . i • i • i iNieniai 4 pierwszej okszii. uu »mujemy się snuć jakichkolwiek już na ok km skorzysta}a | 
hnrnclrnnnw m «a rewiltarnw “ . . .horoskopów co do rezultatów

zyskała w dysku K— 
z warszawskiego AZS. --------  
niemal jej rzu.y lądowały w gra­
nicy 40 metrów, a najlepszy z nich 
wynosił 42,79. Milą niespodziankę 
sprawiła Postowna (Og. Łódź), któ­
ra zaleta drugie miejsce z bardzo 
dobrym uyniKtem 39,72.

Dużą niespodziankę zanotowano 
w miocie, gdzie Rut przegrał z Ni­
klasem, który rzucał bardzo dyna.-, 
m leżnie I poprawił swój rekord

decydującej rozgrywki na eta­
pie Tabor—Praga, który odbę­
dzie się w poniedziałek.

kłem, którzy mieli po'350.
Rozegrany dodatkowo w sobotę 

skok wzwyż mężczyzn wygrał Ja­
niszewski przed Potockim — obaj

Budowlani W-wa — Gwardia Ol-

życiowy na 52,22 m. Rutowt rzuty 
nie wychodziły i dopiero w ostat­
niej próbie zdołał przekroczyć 50 
metrów uzyskując 51,53. W rzucie 
dyskiem Andrzejczyk uzyskał 
46,72, Żochowski — 44,31, a Piąt-
kowskl 44,21. W konkurencji
tej startował rekordzista Polski 
Chojnacki. Mimo nlewyleczonej Jasz­
cza kontuzji nogi, rzucając niemal 
z miejsca zalał czwarte miejsce z 
wvnlklem 43,58.

Wyniki: Mężczyźni: kula: 1. 'Rut 
(Kol.) — 14.13. 2. Rosa (Gór.) — 
13.20, 3. Hareńczyk (Kol.) — 12,72
4 Piątkowski (Wł.)
Kruszewski (Wł.) —
liński (Ogn.) — 12.37; dysk

12,59. 5.
59. 6. BI-

Andrzejczvk (ęWKŚ) — 46.72, 
Źnchowskl (CWKS) — 44.31.

KUSION — 553 W DAL
KRAKÓW, 16.5 (tel. wł.). Przeby­

wający w Krakowie na obozie tre­
ningowym lekkoatleci CWKS roze­
grali zawody, w których startowali 
również czołowi zawodnicy Krako­
wa. Podczas zawodów uzyskano 
szereg bardzo dobrych wyników, 
z którrch na wyróżnienie zasługu­
ją 100 m — Mach — 10.8: 2. 
Kluzek — 10.9: 800 m — Ziół­
kowski — 1:54.6: trójskok — 
Weinberg — 14,64: 2. Gtzelewski 
— 14.25; kula — Auksztulewicz — 
14,63; 8. Bibro AZS — 13.39.

Zapowiedziana próba pobicia re­
kordu Polski na dystansie 4X100 
metrów przyniosła Jedvnie rekord 
zrzeszenia. Sztafeta Gożdzialskl. 
Szmidt. Budzyński I Mach osiąg­
nęła czas 42.4.

Spośród kobiet najlepsze wyniki 
uzyskały: Skrzetuska w rzucie dys-

tztyu 5:o (3:6)
Kolejarz Pruszków — Unia Cho­

daków 2:1 (1:6)
Kolejarz Olsztyn -— Spójnia W-wa 

za (1:1)
Gwardia Białystok — Stal PZO 

W-wa 2:1 (2:6)
Stal Okęcie — Ogniwo W-wa 1:2

(0:2)
1. Spójnia Warszawa
2. Kolejarz Pruszków
3. Budowlani W-wa
4. Kolejarz Wołomin
5. Kolejarz Olsztyn
6. Gwardia Białystok
7. Stal Okęcie
8. Ogniwo W-wa
9. Stal PZO

10. UnU Chodaków
11. Gwardia Olsztyn

12:0
20:8
14:6

5:5

0:10

Piątkowski (V 
narkl (CWKSi 
ski (Kol.) —

------- I kłem — 35,21. Plecówna w oszcze-
44.21. 4. Chol-i pje —33,51 i Słowińska w skoku

— 43,58. 5. Drzewm-; wzwyż _ 140.
40.81. 6. Wachowski I Zńaidująca się w doskonałe) for- 
1; oszczep — 1. Si-: mie zawodniczka AZS Kraków Ku-

oło iSp ) — 7.1.02. 2. Rmlzlwonnwicz [ sionówna ustanowiła nowe rekordy 
lOgn.l — 65.80. 3. Walczak (Kol i ‘ okręgu, osiagalac w biegu na 100 
— 61 10. 4. Paprocki (AZS) — ; metrów czas 12,4 i w skoku w dal 1
59,40, 5. Panek <CWKS)_—_57.74. | odległość 5,63.

STALINOGRÓD, 16.5 (tel. wł.). W i 
meczu iekkoadetycznym o druży- | 
nowa mlstrzosrwó Śląska AZS Git- ’

6. Iwanluk (Bud.) — 56.77: młot —
Niklas (CWKS) — 52.22. 2. Rut

(Kol ) — 51.5:7. .3. Luksa (Bud.) — 
44,50, 4. Bcbrowicz (Kol.) — 43.97

42,20, 6. Weiss wice pokonał Włókniarza
wiec Podczas

rej pisaliśmy i wreszcie w mi­
nutę potem' cała grupa. Widzie­
liśmy w niej wszystkich kola­
rzy Polski, 5 Czechosłowaków, 
Edwarda Klabińskiego i Pawli- 
siaka oraz żółtą koszulkę Broe- 
ka. Nadeszła ostatnia pora, do 
przeprowadzenia ataku na pozy­
cję czołówki i poprawienia 
własnej sytuacji. Rozumiało tb 
wielu kolarzy, toteż namnoży­
ło się na 20 następnych kilome­
trach co niemiara różnych 
prób urwania się z głównej gru­
py. Doprowadziło to wkrótce, że 
rozbiła się ona na wiele części. 
Odpadają i zostają w tyle ko­
larze NRD Funda i Meisteroraz 
Czechosłowacy Vesely i Krivka.
Równocześnie niemal za trójką 
Pederseńa rusza Rużiczka, Dal-

Niemal z pierwszej okazji, bo i gaard. Hansen i Kerkhove i do-
— —......................—------- (ganiają ją na 40 km'przed metą,

czwórka kolarzy m. in. wymie: ' Zmęczeni ternpem j
w°naivrP0UyZe(1’ i,Z» te\ ostrą walką coraz wolniej krę-
Van Meenen jechał po zoltą ko- KrluCzkow i Kolew. O ile 

a Kubr jednak ten ostatni zahaczy^
Zaimponowała nam na ostat- ; wił ponownie przyczynić się do

nich dwóch etapach drużyna
i CSR. która nie zrażona przegra­
ną na X etapie, w sobotę i nie­
dzielę przy pomocy dwóch sil­
nych uderzeń wyforowała się 
daleko naprzód. Zespól Czecho­
słowacji wykazał w tym roku, 
te. nie ma prawie słabych punk­
tów, że połączona w jednolitą 
całość mądrość i doświadczenie 
Veselego i Rużiczki z tempera­
mentem i młodością pozostałych 
członków drużyny, dały rezułta-

11:14 
15:23

ty nawet 
Słowaków

0:151 bre.

dla samych Czecho- 
nadspodziewanie do-

swojej drużyny. Ambitnie sta­
rali się im dorównać i razem 
współpracować Kriuczkow i Ko- 
lew. Długo, bo chyba do 70 km, 
nikt nie podejmował próby zli­
kwidowania ucieczki licząc za­
pewne. że uciekinierzy sami u- 
legną, zmęczeniu trudami samot­
nej jazdy. Tymczasem czołówka 
nie tylko nie poddawata_slę, ale 
przeciwnie, co 10 km mieliśmy 
meldunek, że odległość od ry­
wali powiększa się.

Na 70 km pierwszych trzech 
kolarzy, a mianowicie Pedersen.

spadnie jeszcze dalej.

GRUPA rv — GDAŃSKA 
Kolejarz Toruń — Kolejarz Byd-

goszcz 0:2 (0:0) 
Stal Gdańsk

2:o (1:0)

KUBR 
BOHATEREM ETAPU

Ruvet Dimow postanowili

Gwardia Słupsk :
W obu dniach bohaterem Wjr

Kolejarz Gdańsk — Spójnia Szcze- gcigu był Kubr, który wraz z 
UnU Inowrocław . — Gwardia 1 Klichem w sobotę, a w niedzie-

przerwać bierną postawę wobec 
ucieczki. Skorzystali oni z ja- 

; kiegoś wzniesienia i z nieuwagi 
innych, wyrwali do przodu two­
rząc forpocztę drugiej grupy.

Gdańsk 1:1 (0:1)
1. Stal Gdańsk
2. Kolejarz 
3. Gwardia 
4. Kolejarz 
5. Gwardia
6. Kolejarz 
7. Kolejarz

Toruń 
Słupsk 
Gdańsk 
Gdańsk 
Bydgoszcz 
Gdynia

12:0 33:3
; lę z Rużiczką, wypracował suk- 
' ces drużyny. Na etapie z Brna 
[do Taboru, który wynosił 160 
; km, młody reprezentant CSR ;

NA PÓŁMETKU — 
4,5 MIN. PRZEWAGI

POLAKOM ZABRAKŁO SIŁ
Z naszych kolarzy żaden nłc 

decyduje się na wypad. W spo­
sób widoczny brak fan do tego 
sil. Polscy reprezentanci, którzy 
przyzwyczaili się przez 10 dni, 
że jadą w czołówce Wyścigu i 
że nadają mu ton, dziś znowu 
tak jak i wczoraj nie odgry-e 
wają na trasie żadnej roli.

W pewnym momencie w tyle 
zostają nawet Władysław Kła- 
biński I Królak, ale\na szczęście 
po paru kilometrach doganiają 
oni partnerów. Wygląda na to, 
że będziemy musleli w tym ro­
ku zadowolić się dotychczaso­
wymi, niemałymi zresztą suk­
cesami. Na trąsie Warszawa— 

! Berlin—Praga dobrze spisujć się 
[natomiast Edward Klabińśki, 
[który podejmuje ambitny plan

— To już dzisiaj chyba 50 autograf! mówi Josef Krivka
z zespołu lidera Wyścigu Pokoju, Czechosłowacji

Foto CAF

skuje mu uznanie i gorące o- 
klaski na stadionie w Taborze.

Belgia, 
ską na

spychając drużynę pol- 
czwarte miejsce.

VAN MEENEN 
PIERWSZY NA MECIE

Witamy tu jako pierwszego na 
mecie Belga Van Meena, któ­
ry w finiszowej rozgrywce nie 
pozwolił .się minąć młodemu 
Kubrowi. (Belg jest zmęczony, 
ale szczęśliwy.. Zdobył przecież 
Żółtą, koszulkę, za którą gonił 
bezskutecznie 11 etapów.

Meldują się teraz w odstępach 
minutowych następni: Kerkhove 
jest . najszybszy z grupy Peder- 
sena .i Rużiczki/ którzy finiszu­
ją. pó. nim. Nie ma w tej gru­
pie Ruvet i Dimowa. Pierwszy 
przyjedzie znacznie później z po- 
wodu defektu przed samym Ta­
borem i gorącymi łzami oble­
wać będzie na mecie" swego pe­
cha; ; Drugi wjedzie na stadion 
w parę minut po kolegach, za 
którymi nie mógł się utrzymać 
na-ulicacfr-miastai' —•—■—

Jeśt 1 Edward Klablński, a 
potem wjedzie na stadion cala 
grupa, w której / pierwszy jest 
Wilczewski. '

"Wygrywa oh na bieżni poje­
dynek z Belgiem Verplaets i 
Francuzem Picót. Przyjechali z 
nim razem pozostali Polacy, 
trzeci Czechosłowak i trzeci i 
Belg. Trzej Duńczycy są już od 
parti minut. Szybko liczymy 
czasy drużyn. Co prawda rów­
nie słabo, jak my, pojechali Ho­
lendrzy i wobec tego nas nie 
wyprzedzili, jednak nie utrzy­
maliśmy drugiej pozycji, bo 
wyskoczyły przed, nami Dania i

OCZEKIWANIE 
I RZECZYWISTOŚĆ

Mierząc ostatnie dwa etapy 
naszjTni ambitnymi planami sto­
czenia walki o pierwsze miejsce 
w tegorocznym Wyścigu, musi- 
my sobie powiedzieć, że nie po­
wiodło się nam. Jeszcze w o- 
statmm. numerze Przeglądu 
Sportowego po etapie do' .Par­
dubic przekazaliśmy Wam stąd 
sporą porcję optymizmu. Upo­
ważniał nas do tego sukces dru­
żyny na X etapie, który raz je­
szcze potwierdził opinię o, moż­
liwościach i formie naszego ze­
społu, które wyrobiliśmy sobie 
w ciągu całego Wyścigu. Do­
brze oceniali szanse drużyny 
polskiej -nie tylko Polacy, bo w 
Pardubicach po sukcesie wielu 
dziennikarzy z Innych ' krajów 
wróżyło nam dalsze zwycię­
stwo, .- .

Rzeczywistość okazała się 
znacznie mniej korzystna dla 
nas niż przewidywania i spra­
wiła zawód licznym entuzjastom 
kolarstwa' w Polsce. Zawód od­
czuwamy wyraźnie, ale nie po­
winien on iść tak daleko, aby 
wymazać z pamięci liczne zwy­
cięstwa, jakie, odnieśli kolarze 
polscy w tym Wyścigu.
"Jechali oni naprawdę ambitnie 

i naprawdę dobrze i jeżeli mie­
rzyć będziemy wynik drużyny 
polskiej tym. czego oczekiwa- 
liśmy przed startem, to trzeba 
piwiedzieć. że poszło lepiej, niż 
myśleliśmy.

Edward Strzelecki

___  . . Na 86 km w Jihlavie, gdzie w pojedynkę? dobić do grupy Pe- 
s[5 przejechał na czele Wyścigu na-[był pierwszy lotny finisz, zano- [dersena i Rużiczki. Jego wy- 
9:12 [przód 80 km w toworzystwie |towaliśmy najpierw czołową [ trwała jazda ńa przestrzeni o- 

1016 ^Van Meenena- Kriuczkowa i Ko-i czwórkę, w której Kriuczkow i [ statnlch 30 km, choć nie uwień- 
9:24! '®wa, a potem następne 60 km | Kolew wyraźnie jechali ciężko i czona pełnym powodzeniem, zy-

I tylko z Van Meenenem, bo po-‘jakby odstawali od partnerów.!-------------------------------- —- ----- -
GRUPA V — POZNAŃSKA ! zostali nie wytrzymawszy tern- i W 4 i '/3 minuty po nich przy-

GtoTT^o o)011131' 8tał Zlelona i pa ponad 40 km na godzinę zo- jechała następna trójka, o któ- ;

8. Unia Inowrocław
9. Spójnia Szczecineki Sosno- : 

zawodów 
skoczyli

(Górnik) — 41.10
kobiety: kula — 1. Krysińska . 4

(Sp) - 11.99. 2. Kozłowska (AZS1'l"'"z lau cm-
— 11.89, 3. Krauczyk iGór.) — I KORCH   49 91 W MŁOCIE
11.45. 4. Kłos 'St ) — 10.90, 5. Post 4a,s1 w młocie ------- —  .......
(Ogn i — 10 52, 6. Gumtńska (Sn H GDAŃSK. 16.5 (tel. wł.). W cza- 1 Gorzów — Unia Gorzów
— 10.52. dysk — 1. Kozłowska' sio -zawodów lekkoatletycznych ro- ’ / - iLL ”-e. '4/ I.-
(AZS) - 42 79. 2. Post. (Ogn.) - I zesranych w Gdańsku, Korch u- stil Po™»* — Gwardia Szczecin 
39.72. 3. Wojnarowska (Sp.) — ; stanowił w rzucie mlo>em rekord ' 0:1 „ .. ,
35.52. 4. Krysińska (Sp.) — 34.84. ■ okręgu, uzyskując 49.91, Kolejarz Leszno — Spójnia

Fahrvknwski i Winnicki
uora (u:u>.

| Kolejarz Szczecin 
Poznań 3:2 (1:1).

I Kolejarz Gorzów -

Budowlani

źno 3:0 (1:0). 
Kolejarz Kępno — Spójnia

Ostatni etap VII Wyścigu Pokoju
Da’szy ciąg 

klasyfikacji indywduahiej

Chuligan z Limanowej 
Materem ' 

meczu o Puchar Polski

Włókniarz Kr.-Budowlani Gh. 1:3
KRAKÓW, 16.5. (tel. wł). Włók-111 na Je^o decvz’e. Doprowadziło 

niarz Kraków — Budowlani Clio- to do pożałowania godnego wy- 
rzew 1:3 (1:2). Bramki zdobvll dla | bryku, którego ofiarą psdł sędzia 
ó i.l..wl3n.vrh Skrzypiec — ż 1 Ja- zawodów. Uderzony kamieniem w

Sekuła (Olsztyn), widzów ok.
10 tys.

Włókniarz: 
skl. Wójcik.

Strontarz, Konopel- 
Plekulski, Leśniak,

głowę przez przybyłego na ten

Bieniek. Czyż, Browarski (Kamy- 
czurai. Kucharski. Bożek. Glajcar.

Budowlani: Janik. Karmańskl. 
Janrluda. Król. Muskała. Gajdzik. 
SkrsvpjAc. Januszek. Kowolik, Ba- 
rać 'ki. I.izurek.

Nia dające się opisać kunktator­
stwo Browarskicgo i Bożka oraz 
brak zdecydowania u całe) piątki 
napastników Włókniarza — oto 
przyczyny, dla których drużyna 
krakowska, przesiadująca niemal 
boz przerwy na polu bramkowym 
przeciwnika zeszła pokonana z boi­
ska. Nie bez wpływu na wynik 
spotkania była również postawa 
sędziego, który krzywdząc drużynę 
krakowską, uznał w 77 min. gry 
trzecią bramkę dla Budowlanych, 
choć lei strzelec I Jego najbliżsi 
partnerzy znajdowali się bezspor­
nie na pozycji spalonej. Od teco 
momentu gra. która przez cały 
czas była dość ostra, przemieniła 
sie w brutalną.

Stawiając sędziemu powyższy za­
rzut, musimy lednak ostro napięt­
nował* zachowanie się pewnej czę­
ści widzów, którzy — w daleki od 
przyzwoitości — sposób, reagowa-

5:0 (1:0).
1. Gwardia Kalisz
2. Gwardia Szczecin 
?. Stal Poznań 
4. Kolejarz Leszno 
5. Kolejarz Kępno 
6. Gwardia Poznań 
7. Kolejarz Szczecin
8. Unia Gorzów 
o. Spójnia Gniezno

10. Spójnia Żary •
11. Stal Zielona Góra 
12. Budowlani Poznań 
13. Kolejarz Gorzów

(Dokończenle ze str. 1) / 
i gaard (Dania) — 50150.55/ Ż5. Nach-, 
tleal (CSR) — 50.51:06, 26. LASAK 

| (POLSKA) - 50.58.23, 27. GUI 
I (Anglia) — _50159.50; 28. Kocew. 
(Bułg.) — 51.02.05/ 29,- Verplaets 
(Belgia) — 51.02112, 30. Funda 
(NRD) — 51.09.43.* . ; .

31. Berg (Norw.) 51.15.48. 32. 
Krivka (CSR) — 51.20.09, 33. Pa-

Żary

6:10
10:14

11:1
20:6

10 2
13:7

cie
2:10 
2:10

4:10 
1:13

14:16 
10:13 
14:21

Gnle-

11:3 13:4 :
10:4 . 15:3 ] 

8.8 18:10

GKUPA VII — RZESZOWSKA 
Stal Stalowa Wola — Spójnia Ha-

mecz do Krakowa chuligana z Li­
manowe), sędzia upadł na boisku [ 
tracąc przytomność i został od- Dun 
wieziony do szpitala. Sprawca ban­
dyckiego wybryku został ulęty 
przez organa MO, przy czym w u-

roslaw 11:3 (3:1)
Kolejarz Przemyśl — Budowlani 

Przemyśl 1:0 (0:0)
Stal Rzeszów — Ogniwo Rzeszów 

2:0 (1:0)
Włókniarz Krosno — Ogniwo Lu­

jęciu zwyrodnialca dopomogli ei 
spośród widzów, którzy w zawo­
dach sportowych pragną widzieć 
sportową walkę, a nie bandyckie i 
wyczyny. Głównego sędziego po 
Jego trarticznvm wypadku za.i-ąpll 
leden z «ędziów liniowych, prowa-

1. Gwardia Rzeszów
2. Stal Rzeszów*
3. Włókniarz Krosno
4. Stal Stalowa Wola
5. Budowlani Przemyśl
6 Kolejarz Przemyśl
7. Spójnia Jarosław
8. Ogniwo Lublin
9. Ogniwo Rzeszów

dząc*’ mecz 
mny

4 końcowe mi-
Ś’wterdzająr, te druźvna kra- i 

kowska przegrała niezaslużcnie t | 
że z przebieffu pry nraz 7. ilości 
sytuacji podbramkowych powinna ] 
była wygrać w wyższym Jeszcze, niż ( 
przeciwnik stosunku, trzeba pod­
nieść skuteczną grę Budowlanych. 
Mądrą taktycznie f skuteczną gm 
wyróżnili sle wśród zwycięzców 
Janduda 1 Knrmański w obronie. 
Gajdzlk w pomocy oraz Januszek 
w napadzie. U pokonanrch Bieniek 
I Wójcik.

Dzięki temu zwycięstwu Budo­
wlani zakwalifikowali się do ćwierć 
finału Pucharu Polski, w którym 
spo*kają się z Gwardią w War­
szawie.

(St. H.).

GRUPA VIII — ŁÓDZKA
Włókniarz Widzew — Sial Radom 

1:4 (1:2)
Unia Piotrków — Spójnia Toma­

szów 3:6 (2:6)
Włókniarz Pabianice — Stal Sta­

rachowice 1:6 (6:6)
Włókniarz Radom — Stal Skarży- i 

sko 1:1 (isl) , !
Ogniwo Częstochowa — Kolejarz

wllslak (Pol. Franc.) — 51.24.50, 
34. Czlżtkow (ZSRR) — 51.26.49, 
35. Melster (NRD) — 51.28.55. 36. 

[ Schrevellus (Szwecja) — 51.?"’" 
i 37. Pauw (Hol.) — 51.31.00.

Kolew 'Bulg.) — . 51.34.23, 
| Skott '(Szwecja) 
' Sandru (Węgry)

41. HADASIK
51.41.45.

— 51.36.46,' 
— 51.39.01.

(POLSKA)

36.
39.
40.

- ------ 42. Dimow (Butg.) —
51.44.06. 43. Wlerszynln (ZSRR) — 
51.46.19. 44. Klewcow (ZSRR) — 
51.53.14. 45. Komor (Pol. Franc.) 
— 51.53,52, 46. Guyard (Francja) 
— 51.55.59. 47. Perks (Anglia) — 
52.00.03. 48. Klich (CSR) —
52.13.27, 49. Gstaltner (Austria) — 
52.20.44, 50. Dumitrescu (Rum.) — 
52.30.22.

51. Coone (Hol.) — 52.38.13, 52. 
KImby (Szwecja) — 52.41.48. 53. 
Constantineseu (Rum.) — 53.02.35. 
54. Zosi (Francja) — 53.17.59. 55. 

| Garvey (Anglia) — 53.22.06, 
Trefflich (NRD) — 53.28.01.

| Scabo (Węgry) — 53.46.45. 58. Ho- 
| ra (Rum.) — 53.49.11. 59. Vasi- 
I lescu (Rum.) — 53.56.10, 60. Nlcu- 
I lescu (Rum.) — 53.57.56.

56.
57.

Czy odzyskamy drugie miejsce
w Wyśc gu Póko*u?

(Dokończenie ze str. 1) 
w ogólnej klasyfikacji aż 
swych reprezentantów.

i jeszcze pokrzyżować plany za- 
5 ' równo Holender Broek jak i 

, Czechosłowak Rużiczka. Królak
: ma Jeszcze szanse odebrać Fran­Oczehujemy wszyscy, że w j r™!'-

tym decydującym boju o drugie 5 miejsce, podob-
mlejsce czynny udział wezmą [ n'° Wilczewski — 10 Dun- 
także i nasi reprezentanci; na । Pederscnowi, ch°c sam __ «. ... _ • i mild nnftlFVa HllłSnwa/ł

Towarzyskie mecze piłkarskie 
ipiYrtn»S-ZiAy!!^t 'S*5 CwKS — Ko-. Górnik przegrał w towarzyskim 

v ’ B,ramki zdobyli Ja- spotkaniu z l-llpowym Włókniarzem 
n r°-^- Jaworski Łódź 2:0 (1:0). Obie bramki dla 

l- 12) Zelenav dla Włókniarza zdobvł Soporek.Kole.H»ń,a. .sędziował Pogorzelski 1
Widzew 6 Ono. * ’ W Ząbkowicach Alaskich miej-

W towarzyskim meczu ptłkar- ' Budowlani (III ligał ulegli I- 
skim zespół CWKS odniósł wysokie I Udowej Gwardii W-wa 1:2 (1:1) 
zwycięstwo naci Kolarzem. Prze- Bramki dla Gwardii zdobyli 01- 
waga wojskowych. którzv grali bez l szewski 1 Hodyra. dla pokonanych 
Szymkowiaka. Orłowskiego i Grzr- 1 Serzysko. 
wneza. była szczególnie duża w 1 
pierwszej połowie gry. Po przerwie i GDAŃSK 16.5 (tel. wł.) Budowia- 
Kolejarz errał o klasę leniet 1 bvł i wl Gdańsk — Ogniwo Bytom 3:2 
równorzędnym przeciwnikiem ^:1). Drużyny wystąpiły osłabione 
CWKS. W drużynie CWKS bardzo brakiem swych zawodników blo- 
dnbrz.e zasrał Jaworski na lewym ' r^cych udział w spotkaniach roz-
skrzydle.

karz Kolejarza 
nn’mnlęj dwie.

. Pieda w oomnry i Haj- ; grywanych w CSR. Bramki dla 
środkowel obronie Bram- [ zwycięzców zdobvll Gronowski. ?ło- 

Grom zawinił co ] wacki i Mnsial. dla Ogniwa Sąsia- 
łatwe do obroni- , * Maselli.

bramki.
OPOLE 16.5 (tel. wł.) W towa- 

rzvskhn meczu piłkarskim Budo- 
wlani Opole zremisowali z I-lico- 
wym zesnułem Górnika Radlin 0:0.

WROCŁAW. 16.5. (tel. wł.) W 
Wałbrzychu miejscowy Ii-ligowy

1 STALINOGRÓD 16.5. (tel. wł.). To-
warzyskie mecze na Śląsku przy- 
niosły porażki drużynom I ligi. 
Stal Sosnowiec pokonała bydgos­
ką Gwardię 2 0 (0:0). Górnik Za- 
a 'z® z Kolejarzem Poznań

Owie porażki piłkrrzy Anglii 
w Jugosławii

belgrad, 16.5. (ObsL wł.) Ju-| bardzo szybkim tempie, leez dru- 
gosławia Anglia 1:0 (0:0).'Bramkę żyna angielska raziła brakiem 
STzeiil w 88 mtn. Mitic. Sędziował zgrania. Wyróżnili sle z niej bram- 
S ciner (Austria). Widzów ok. karz Merrick oraz napastnicy Fin- 
ó.i.Góo. ney 1- Broadis.

Piłkarze angielscy, przygotowu- Anglicy grali w n6S'ępuJacvm 
Jac się do rewanżowego meczu z składzie: Merrick. Standfortn, ayr- 
i.------ . .. -------------- ------- l Wright, Owen. Dlekinsson. Fin-

ney, Broadis, Allen, Nicholls, Mul-
Węgrami, k'órv rozebrany zosta- ; 
nie 23 bm w Budapeszcie oraz do j 
mistrzostw świa’a, rozegrali 16 । 
bm dwa mecze w Jugosławii. Oba 1 
snotfcanla zakończyły sle . zwycię­
stwem drużyn Jugosłowiaósklćh.

W meczu pierwszvch repre-en- 
tacjl gospodarze odnieśli za-luźo- 
ne zwycięstwo malac przewagę w 
drugiej potowle gry. Zwvcięska 
bramkę strzelił MItic po wolnym 
Czajkowskiego. Mecz toczył się w

W meczu drugleh reprezentacji, 
rozegranym w Lubienie, Jugosła­
wia wygrała 2:1 (0:0).

BUKARESZT 16.S. (tel. wij. W 
towarzyskim meczu piłkarskim Dy­
namo Bukareszt wygrało z Dozsa 
Budapeszt 3:1 (2:0). Na meczu obec­
nych było 90.000 widzów.

Łódź 4:2 (3:0)
1. Stal Radom
2. Ogniwo Częstoch.
3. Kolejarz Łódź
4. Stal Skarżysko
S. Unia Piotrków
6. Stal Starachowice
7. Spójnia Tomaszów
8. Włókniarz Pabianice
9. Włókniarz Radom

10. Włókniarz Widzew

; 61. Manlnen (Flnl.) — 54.02.03.
62. riszt (Węgry) — 54.09.58. 63. 
Kriuczkow (ZSRR) — 54.14.39, "' 
Ciarkę (Anglia) — 54.46.56,

I Hyytlainen (Finl.) — 54.51.21.
i Kucsern (Węgry) — 55.07.08,
। Beckstelner (Austria) — 55.23.23.

64.
65.
66.
67.

68. Lethela (Flni.) — 56.13.48 69
l Olsen (Norw.) — 56.22.09. 70. Braa- 

ten (Norw.) — 56.31.59,
71. Angjell (Albania) — 57.14.39, 

I 72. Slemdal (Norw.) — --
J[>2 , W poniedziałek, 17 bm. odbędzie się ostatni, XIII etap Wyścigu ' 7< Murlcf (Albania) — 
7.j, Pokoju na trasie Tabor — Praga (160 km). Start ostry godz. 12.35, I <3- Dreossl (Triest) — 

przyjazd na metę około godziny 17.00.

57.59.48.
58,09.57.
60.09.54.
61.14.26*

Pried^tno izybkoić VII Wyścigu Pokoju

Etap km Indywidualnie Drużynowo-.
zwycięzca 1 najlepszy Polak zwycięzca 1 Polska

105 Dookoła Warszawy Wilczewski (Polska) 
— 41.830 km/godz. — Polska 

— 41.092 km/godz. —
II

II!

130

173

Warszawa — Łódź

Łódź — Stalinogród

Wilczewski (Polska) 
— 41.234 km/godz.

Klabiński Wł. (Polska) 
— 37 554 km/godz.

—

Polska 
— 41.186 km/godz.

Belgia 
— 37.536 km/godz. V — 37.429 km 'godz.

IV 167 Stallnogród — 
Wrocław

Rużiczka (CSR) 
— 37.160 km/godz.

Wilczewski (2) 
— 37 160 km/godz.

Polska 
— 37.137 km/godz.. —

; v 171 Wrocław — Góriitz Dalgaard (Dania) 
— 35 000 km/godz.

W. Klabiński (19) 
— 34.725 km/godz.

Dania 
— 34.922 km/godz. - V — 33.168 km/godz.

— . 746 Na terenie Polski Wilczewski (Polska) 
— 37 852 km/godz. —

Polska 
— 37.827 km/godz. —

i VI 182 Cottbus — Berlin Van Meenen (Belgia) 
— 35.745 km/godz.

Grabowski (15) 
— 35.720 km/godz.

CSR 
— 35.731 km/godz.

V — 35.730 km/godz.

| VII 218 Berlin — Lipsk Vesely (CSR) 
— 39.228 km/godz.

Królak (3) 
— 39.228 km/godz.

CSR 
— 39.228 km/godz.

IV — 38.780 km/godz.

j VIII 144 Lipsk — 
Kart Marx-Stadt

E. Klabiński (Pol Fr) 
— 36.946 km/godz.

Królak (7) 
36.359 km/godz.

Francja 
30.540 km godz.

V — 36.343 km/godz.

’ IX 114 Karl Marx-Stadt — 
~ Bad Schandau

E. Klabiński (Pol Fr) 
— 37.787 km/godz.

Wł. Klabiński (4) 
— 37.787 km/godz.

Belgia 
— 37.767 km/godz.

III — 37.722 km/godz.

— 658 Na terenie NRD Van Meenen (Belgia) 
— 37.326 km/godz.

Królak (5) 
— 37.305 km/godz.

CSR 
— 37.359 km/godz.

JV — 37.170 km/godz.

X 186 Deein — Pardubice Królak (Polska) 
— 37.300 km/godz.

— Polska 
— 37.176 km/godz.

—

XI 137 Pardubice — Brno Picot (Francja) 
— 37.256 km/godz.

Wilczewski (15—47) 
— 36.159 km/godz.

CSR 
— 36.882 km'godz.

XI — 36.075 km/godz.

XII 160 Brno — Tabor Van Meenen (Belgia) 
— 41.493 km/godz.

Wilczewski (11) 
— 40.000 km/godz.

Danią 
— 40.800 km/godz.

VI — 39.060 km/godz.

— 1887 Po dwunastu 
etapach

Van Meenen (Belgia) 
— 38.075 km/godz.

Królak (6) 
— 37.878 km/godz.

CSR , 
— 38.102 km/godz.

IV-— 37.080 km/godz.

także i nasi reprezentanci; 
dotychczasowej trasie dali oni I do-rze pilnować 

___ j_______il _x_ r . ktorv ostatnio ipotip iedostateczny dowód, że stać ich 
na duży wysiłek.

W konkurencji indywidualnej 
Van: Mecnen nie jest jeszcze 
pewnym zwycięzcą. Duńczyk 
Daalgard, który przez cztery e- 
etapy nosił tóltą koszulkę lide­
ra, jest gorszy w ogólnej klasy­
fikacji od Belga ledwie o niecą- 
le 8 minuty. Parze tej mogąl

który ostatnio jedzie wprost re­
welacyjnie, a Władysław Kła-
blńskł — 18 Belgowi Van Schli.

Wielki " Wyścig, który przez 
2 tygodnie pasjonował niUlony 
ludzi nie tylko w Polsce, ale i 
w całej Europie, dobiega końca. 
W poniedziałek na 160 kilome­
trowej. trąsie Tabor — Praga 
rozegra się decydująca walka w 
tej wspanialej Imprezie.

Wycofali się z Wyścigu
(Cyfra po nazwisku oznacza 

etap, na którym wycofał się da­
ny zawodnik) , • s-

ANGLIA: Gerrard (7T, Haakell (9), 
AUSTRIA: 'Relsłnąer (4>, Deutsch 

(5), Andre (6), Dlormeler (6).
ALBANIA: Allj. (6), Shaba (8),
BUŁGARIA: Dimltrow (6), Geor- 

glaw (przed 6), Bobczew (12).
DANIA: Dlderlkśen (6), Nielsen- 

Emborg (7).
FRANCJA: R. Dangulllaume (7). 

Meudec (przed 8), M. Dangulllau­
me (przed 10).

, FINLANDIA: Malm (7), Nyman 
(przed 11)/; .-/

(2>, Inqeneer 
(4)» Sett(5), Amarjlt (5), Dhana(IO). 

NORWEGIA: Norum (przed 4), 
Skovla (5). ,

POLONIA FRANCUSKA: 
wlcx (6)ę Chraplak (7), Kula

SZWECJA: Andersson (4). 
berq (5), Amell (5).

Rado- 
(7).
Kor-

Tsrok <Pr«d 5), Rlpp 
(5), Beneze (7).

POLSKA: Grabowski (7).
NRD: Stolze (7), Schul^ (przed

2U2EL
Górnik — Włókniarz 36:24 
Gwardia — Unia 20:32 
Kolejarz — Stal 37:17.
Spójnia — Ogniwo 30:24 
Budowlani — CWKS 28:25

1. Spójnia 6:0
3. Unia 6:0
3. Budowlani 5:1
4. Górnik 4:2
5. Kolejarz 4:2
6. CWKS 2:4
7. Gwardia 2:4
8. Włókniarz 1:5
9. Ogniwo o:6

10. Stal o:6
PIŁKA RĘCZNA

Włókniarz Łódź — 
Chorzów 6:9 (4:5)

Gwardia Gdańsk - 
Groszowlce 15:9 (813)

AZS Poznań — Stal 
10:10 (6:6)

AZS Stnllnosród — 
Unogród 8:3 (3lz)-„ 
'1. AZS stailnogr^' 

2. Bud. Chorzów 
3. Gwardia Gd.

Wyniki i tabele
TURNIEJ MIAST W ZAPASACH

GRUPA I 
Warszawa woj. — Łódź

, Poznań I —
mlasto [

105:58 
98:61 
83:78 
81:80 
79:83 
78:81 
7.3:78 
75:86 
71:90 
52:101

Olsztyn - 
1. Poznań

Gdańsk 7:i.
■ Kielce

2. Łódź miasto
3. Gdańsk
4. Warszawa woj.
5. Kielce
5. Olsztyn

5:3

- Budowlani

- Budowlani

Kuźnia Rac.

Spójnia Sta-

12:0 
10:2

,4. stal Kuźnia , Rac. 
S. Bud. Groszowlce

715
6. Włókniarz Łódź j 3:6
7. Sp. stallnogród
8. AZS Poznań-

2:10

56:40 
54:48 
59:41 
58:55 
58:55 
45:58 
47:63
44:71

GRUPA II
Poznań n — Stallnogród 
Szczecin — Bydgoszcz 5:3.

1. Stallnogród I 8:0
2. Szczecin 6*2
3. Poznań II 5-3
4. Warszawa II 3:5
5. Bydgoszcz 1 1:7
6. Łódź woj. ‘ i;7

28:3 
21:11 
16:18 
17:18 
10:22
3:29

20:|l 
15:18 
14:18 
13:20 
9:33

PRZEĆ,LĄD SPORTOWY '
Redami |e Komitet 

Naklnflem 
;Instytutu Prasy

. ..C Z Y T E L N I K"
Zakłady ■ Graficzne ■ I . Wydawnicza 

„Dóm Słowa Polskiego"
Zam. 2624-B S-B-14007
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Sir 4 PRZEGLĄD SPORTOWY , Nr

■ektpom po trasie Wielkiego Wyścigu francuz Picot pierwszy na mecie w Brnie
Holender Broek wywalczył żołt^ koszul^.

BRNO 15.5 (tel. wl.). Drugi 
etap na ziemi czechoslowackięj 
i jedenasty z kolei na trasie 
Pardubice — Brno miał wpraw­
dzie długość tylko 137' km, ale 
był bardzo ciężki ze względu na 
liczne wzniesienia, niebezpieczne 
zjazdy i serpentyny. W takim to 
właśnie terenie można było ocze­
kiwać, że któremuś kolarzowi 

<:zy grupce powiedzie się uciecz­
ka, która w rezultacie przynie­
sie cenne minuty przewagi, tym 
cenniejsze, że Wielki Wyścig do­
biega już końca i na trasie to­
czy się decydujący bój o zwy­
cięstwo. Tak się istotnie stało. 
Nie uprzedzajmy jednak faktów 
i cofnijmy się do Pardubic, skąd 
wystartowało 78 zawodników, 
bez Fina Nymana, który zrezy­
gnował z dalszej jazdy, mając 
po 10 etapach 25 lokatę w ogól­
nej klasyfikacji.

Już na pierwszych kilome­
trach za Pardubicami notujemy 
serię ucieczek. Wyskoczył do 

, przodu lider Dalgaard, ale gru- 
I pa czołowa szybko zlikwidowa­
ła ucieczkę. Próbował następ­
nie uciec Wilczewski, któremu 
utrzymali się na kółku Kocew, 
Niemytow, Pawlisiak i Szabo.

Na złym odcinku szosy sypie 
się seria defektów. Zmieniają 
gumy Władek Klabiński, Zosi,

W XI etapie Wyścigu Pokoju
Czechosłowacja zanotowała 

trzecie zwycięstwo drużynowe
Kriuczkow, Klewcow i Inni. De­
fekty nie oszczędzają i czoło­
wej piątki; na ok, 30 km za 
Pardubicami grupka czołowa ma 
już około półtorej minuty prze­
wagi nad liczną jeszcze w tym 
okresie grupą pościgową, kiedy 
przebija gumę Niemytow.

Pozostała czwórka utrzymuje 
jeszcze przez jakiś czas zdobyty 
dystans nad główną grupą, ale 
widać, że siły jej słabną. Wil­
czewskiemu brak. doskonałego 
partnera, jakim był w tej grup­
ce uciekinierów Niemytow I czo­
łowa czwórka zaczyna tracić 
dystans, a na 50 kilometrze do­
gania ją niemal 40-osobowa 
grupa.

Tylko niewielu kolarzom udało się pokonać na rowerze słynną „ścianę** w Meerane. Niektórzy (Jak cl na zdjęciu) po prostu zsiedli z rowerów I pieszo podchodzili pod to trudne " ' 'wzniesienie 
Foto CAF

Wyniki XI etapu
Pardubice-Brno

10.
11.
12.
13.
14.

07 km
Indywidualne

Picot (Francja) ;
Klich (CSR) ;
Broek (Holandia) ;
Kubr (CSR) ;
Schur (NRD) ;
De Groot (Holandia) ! 
Rivet (Belgia) ;
E. Klabiński (Pol. Fr.) 
Kerkhove" (Belgia) 
Rużiczka (CSR) 
Meister (NRD) 
Guyard (Francja) 
Berg (Norwegia)

3:40,38 
3:40,38 
3:40,38 
3:40,38 
3:44,44 
3:47,13 
3:47,20

Perks (Anglia) — wszyscy 
tym samym czasie 3:47,20.

w

Od 15 do 47 miejsca wszyscy w 
Jednakowym czasie 3:47:20 — 
Garvey (Anglia), Deboeck (Belgia), 
van Meenen (Belgia), Verplaets 
(Belgia), Dlmow. Bobczew, Kolew. 
Kocew (Bułgaria), Dalgaard. Pe- 
dersen, Hansen, Ostergaard (Da­
nia). Manlnen. Hyytlalnen (Finlan­
dia). van der Lyke. Rusman (Ho­
landia). Pawllslak. Komor (Polonia 
Francuska), Diimltiescu, Sandru 
Vasllescu (Rumunia) Klmby, Schre 
vellus, Skott (Szwecja), kuesera. 
Vtszt (Węgry). Czlżlknw, Matwie­
jów. Niemytow (ZSRR) WILCZEW­
SKI, LASAK (POLSKA), Funda 
(NRD). Nachtigal (CSR),

48. van Schil (Belgia) — 3:47.20. 
49. HADASIK (POLSKA) - 3:48,54, 
50, Krlvka (CSR) — 3:49,16,

51, Braaten (Norwegia) • 3.49.20, 
52. Vesely (CSR) — 3.49.23, 53.
Treffllch (NRD) — 3.49.23, 54. 
Ciarkę (Anglia) — 3.5001, 55 GUI 
(Anglia) — 3.50.15. 58. Lehtela
(Finlandia) — 3.51.48, 57. KRÓLAK 
(POLSKA) — 3.51.48, 58. Gstaltner 
(Austria) — 3.52.09. 59. Pauw (Ho­
landia) — 3.54.47, 60. Constantl- 
nescu (Rumunia) — 4.00.27,

61. Zosi (Francja) — 4.01.40. 62. 
Wterszynln (ZSRR) — 4.01.42, 63. 
Olsen (Norwegia) — 4.01.47. 64. 
Szabo (Węgry) — 4.01.55. 65. WL. 
KLABINSkl (POLSKA) - 4.04.35, 
66. Klewcow (ZSRR) — 4.09.52. 67. 
Angjell (Albania) — 4.09.52, 68. 
Coone (Holandia) — 4.09.56, 69. 
Slemdal (Norwegia) — 4.24.18. 70. 
Hora (Rumunia) — 4.24.18.
* 71. Agalllu (Albanlal — 4.24.21. 
72. Beckstelner (Austria) — 4.24.21. 
73. Murlcl (Albania) — 4.24.23, 74.

PICOT INICJATOREM 
UDANEJ UCIECZKI

Liczna już teraz grupa czoło­
wa rozpoczyna długą, bo prawie 
1.000 metrową wspinaczkę. I 
znowu jesteśmy świadkami pró­
by ucieczki. Malutki Francuz 
Picot, specjalista od górskiego 
terenu czuje się w swoim żywio­
le. Pedałując wytrwale wyraź­
nie oddala się od grupy, ale nie 
jest osamotniony, bo kiedy jest 
już na szczycie ma dookoła sie­
bie Czechoslowaków Kubra I 
Klicha, Holendra Broeka I Niem­
ca Schura.

Czołowa piątka pędzi teraz 
serpentynami w dół, zdobywa­
jąc coraz większą przewagę nad 
główną grupą. Czołowa piątka 
mija półmetek z różnicą ok. 
trzech minut nad główną gru­
pą. Ucieczka udała się. Lotne 
finisze w miejscowościach Svi- 
tava i Latovice wygrywają na 
zmianę Klich i Picot.

Od półmetka tempo czołowej 
piątki nie jest imponujące, jed­
nak mimo to przewaga jej nad 
główną grupą stale powiększa 
się. Ani Dalgaard ani Van Mee­
nen ani Rużiczka, czy wreszcie 
Królak lub Wilczewski nie wyka-

zują ochoty do pościgu, chociaż 
Jadą w bardzo licznym i dobo­
rowym przecież towarzystwie. 
Nie uszła ich uwagi ucieczka 
Broeka i Picot, najgroźniejszych 
rywali, jednak nie spieszy im 
się jakoś dzisiaj, a sytuacja dla 
dotychczasowych liderów wyści­
gu jest arcyniebezpieczna, bo 
stracili już dawno uciekinierów 
z pola .widzenia.

RUŻICZCE I NACHTIGALOWI 
nie Spieszy się...

W tej to licznej głównej gru­pie powolne tempo uszczęśli­wia tylko dwóch kolarzy. Są to Rużiczka i Nachtigal. Ohaj Czcchosłowacy ledwie . mogą ukryć swoją radość" z leniwej szybkości swych licznych part­nerów, bo przecież w czołowej piątce Klich i Kubr wyrabiają czas dla zespołu, czas I niewąt­pliwe zwycięstwo etapowe dru-

indywidualnej. Żółtą koszulkę 
lidera zdobył Holender Broek. 
Dotychczasowy, lider Dalgaard 
spadł na drugie miejsce, a wi- 
cellder Van Meenen — na trze­
cie. Zwycięzca etapu Picot 
awansował o trzy pozycje, z 8 
na 5. Królak stracił jedną loka­
tę, a. WL ■ Klabiński aż 14 (z 
8 na 20).. Pozostała nasza trójka 
nieznacznie poprawiła swe po­
zycje.

W klasyfikacji drużynowej 
Holandia awansowała o <fWie 
pozycje, z 5 na 3, a Polonia 
Francuska minęła Francję.

Klasyfikacja
10 jedenastu etapach

2.
3.
4.
5.

Indywidualna
Broek (Holandia) 
Dalgaard (Dania)

46.09.05
46.11.21

Van Meenen (Belgia) 46.14.43
Rużiczka (CSR) 
Picot (Francja)

46.15.19
46.15.51

Po bratersko ujęli się za ramiona dwaj kolarze-przyjaclele Rużiczka (CSR) 1fL0"™™ “ ramiona dwaj kolarze-przyjaclele — Rużiczka (CSR) I Niemytow(ZSRR). Obydwaj przegrali co prawda z Królakiem ale zajęli zaszczytne drugie i trzecie miej­sce na mecie w Pardubicach

Następny

Przegląd Sportowy
ukaże się

we
wtorek

fS hm

CAF — fot. St. Wdowłńskl

zabrać 
mówić 
niepo-

BRNO, 154 (tel. wl.). Szuka­
łem dziś cały wieczór pretekstu, 
aby odłożyć pisanie sprawozda­
nia z kolejnego XI etapu Wy-

prędzej 
odpo-

Wyścigiem Pokoju entuzjazmu­ją się wszyscy. Specjalnie ser­decznie witała uczestników Wy­ścigu na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej mło­dzież obrzucając kolarzy wią­zankami kwiatów.

żyny Czechosłowacji.
Rużiczka I Nachtigal tak

skłonni kiedy indziej do po­
śpiechu, tym razem wcale nie 
wykazują ochoty do zwiększe­
nia tempa i trzymają się na 
uboczu, ale są gotowi w każdej 
chwili rzucić się w pogoń za 
jakimś niebezpiecznym inicjato­
rem ucieczki. Ale w tej dużej 
grupie nie ma teraz chętnych 
do* tego rodzaju próby.

‘Tymczasem czołówka ma do 
mety w Brnie już tylko 30 km 
i przewagę ponad 5 minut. 
Kubr i Klich 'narzucają teraz 
ostre tempo, którego nie wy­
trzymuje Schur i odpada.

Wśród niemilknącej wrzawy 
tysięcy widzów wpada na sta­
dion Picot, mając o kilka me­
trów za sobą Klicha, Broeka I 
Kubra. W tej to kolejności czo­
łowa czwórka przejeżdża linię 
mety.

XI etap wprowadził dość za­
sadnicze zmiany w klasyfikacji

6. KRÓLAK (POLSKA) 46.20.29
7. Rusman (Holandia) 46.22.48
8. de Groot (Holandia) 46.23.43
9. WILCZEWSKI (POLSKA)

46.26.18
10. .Hansen (Danie)... 46.27.01
11. van der Lyke (Hol.) 46.28.10
12. Pederśeń (Dania)
13. Deboeck (Belgia)
14. Niemytow (ZSRR)
15. Kubr (CSR) W
16. Ostergaard (Dania)
17. E. Klabiński (Pol. Fr.)

46.30.07
46^32.52
46.33.08
46.35.13
46.35.38

18. Ruvet (Belgia)
19. van Schil (Belgia)
20. WŁ. KLABIŃSKI 

(POLSKA)

46.35.38
46 36.18
46.38.47

46.39.33
21, Vesely (CSR) — 46 39.37, 22 

Kerkhove (Belgia) — 46 43.20. 23 
Matwlejew (ZSRR). — 46.44.08. 24. 
Schur (NRD — 46,40.50. 25. Nach­
tigal (CSR) — 46 47 08, 26. LASAK 
(POLSKA) - 46.50,52, 27 GUI (An 
gila) — 46.58.09. 28. Kocew 'Rui 
garta) — 46.59.36, 29. Veri ,ets 
(Belgia) — 47.01.58, 30. Funda 
(NRD) — 47.03.28. 1,

31. Berg (Norwegia) — 47.07.40.

Z notatnika sprawozdawcy
2 DRUŻYNY Indii uczestniczy w 

Wyścigu Już tylko Jeden kolarz 
— Chakravarty.

— Muczę dojechać &o Pragi, po 
wiedział Hindus po przyjaździe do 
mety w Brnie — aby chociaż Je­
den reprezentant mojego kraju 
ukończył Wyścig, który służy spra­
wie pokoju

Chakravarty otrzymał w Pardu­
bicach od robotników miejscowego 
zakładu piękny, wyścigowy rower.

przebył pieszo, zaś po przekrocze­
niu linii mety zemdlał.

Najlepszą 
czwórka
w Brnie

n RZED startem w Pardubicach 
* wyjechało na trasę XI etapu 

3.000 dziewcząt I chtopcćw na 
pięknie udekorowanych rowerach. 
Imprezą tą pod nazwą ..WySctg Po­
koju młodzieży" dziewczęta I 
chłopcy czechoslowaccv - uczcili 
Wielki Wyście.

JU A ETAPIE Pardubice — Brno 
ciągnęły etę całymi kilometra­

mi rozpięte pomiędzy drzewami 
sznurki, do których przyczepione 
były pęki białych, niebieskich 1 
czerwonych bibułek. Bibułki roz­
pięte były również pomiędzy do­
mami w miastach I miasteczkach, 
tworząc piękne, kolorowe sklepie­
nie, pod którym przejeżdżali ko­
larze.

A XGLIK Ciarkę miał na XI eta- 
™ ple defekt na trasie, nadto po­

turbował się. Na stadionie'Clarka 
przewrócił się t ostatnio 100 m

14 •LETNI Svalopluk Kucsera 
wpadł na oryginalny pomyli 

W Brnie schwycił on sprzed ho­
telu torbę podróżną zawodnika nr 
125 I «miało wszedł do hotelu. Po 
kilku chwilach zjawił się w pokoju 
233. zamieszkałym przez Królaka 
I wręczając mu lego torbę podróż­
ną uścisnął serdecznie rękę, wy­
rażając radość, że mógł osobiście 
poznać owego ulubić.tego kolarza.

Krluczkow (ZSRR)
Chakravnrty (Indie) — 4.31.26. 76.
Nlculescu (Rumunia) 
77. Dreost (Triest) — 
Lohlvuorl (Finlandia)

Drużynowe
1. CSR
2. Holandia
S. NRD
4. Belgia
5. Polonia Franc.
6. Bułgaria
7. Dania
8. Rumunia
9. ZSRR

10. Szwecja
11. POLSKA
12. Anglia
13. Finlandia
14. Francja
15. Węgry 0
16. Norwegia
17. Albania

4.35.55:
4.24.34. 75.

ii:'?’

11:08.36 
11:15,11 
11:19,24 
11:22,00 
11:22,00 
11:22,00

' 11:22,00 
11:22.00 
11:22,00 
11:22,00 
11:23.3 i 
11:24.11 
11:20,28 
11:29,38 
11:30,35 
11:38,27 
12:58,30

Cały wysiłek, resztę zaoszczędzonych na etapie sił, rzuca każdy z kolarzy na końcowe metry etapu. Na zdjęciu Edward Kla- blnskl z Polonii Francuskiej mija linię mety w Karl Marx-Stadt 
Foto CAF

Błąd taktyczny kolarzy polskich przyniósł im 11 miejsce w XI etapie
ścigu Pokoju, bo jak tu 
się do pisania, kiedy 
trzeba o wydarzeniach 
myślnych.

Sądzicie słusznie, że 
niż Wy potrafię dać
wiedź, jakie powody wpłvnęlv 
na zajęcie przez drużynę pol­
ską odległego, 11 miejsca oraz 
utratę ponad 15 minut w sto­
sunku do Czechosłowacji i 8 w 
stosunku do Holandii. Bezwąt- 
pienia jako świadek wydarzeń, 
które miały miejsce na XI eta­
pie, będę mógł rzucić sporo światła na sprawę, z góry jed­
nak pragnę zastrzec się, że nie 
jestem w stanie dać w pełni 
zadowalającej odpowiedzi, bo 
nie wszystko dla mnie samego 
jest w tej chwili jasne.

A więc jasne, że etap dla Czechosłowacji wygrali Klich i Kubr, którzy z Schurem, Broe- klem 1 Picot podjęli na 55 km próbę ucieczki, która powiodła się. Kolarze ci jadąc początko­wo bardzo szybko, powiększyli 
wkrótce odległość od głównej 
grupy do 6 minut i utrzymali 
ją do mety.

POLACY PRZEGAPILI».
Polacy zagapili się taktycz­nie, Jadąc na końcu grupy, za-

miast czujnie śledzić I pilnować co się dzieje na początku, Był tu więc błąd I nieuwaga na­szych zawodników, z których najbardziej usprawiedliwiony jest Wilczewski, bo sam przed chwilą organizował, nieudaną zresztą, ucieczkę i byl zmęczo­ny, a poza tym dokuczało mu przeziębienie.
No, dobrze uciekli, stało się, 

ale dlaczego nikt nie gonił? 
Trudno tu dać wyczerpujące 
wyjaśnienie, choć można na 
niektóre momenty zwrócić uwa­
gę. Polacy jechali w głównej 
grupie tylko w czwórkę. Kla­
biński, po defekcie na pierw­
szych kilometrach, stracił kon­
takt z kolegami i nie miał z 
kim ich gonić. Królak po wczo­
rajszym sukcesie, jakkolwiek 
zapewniał o swojej dobrej for­
mie, mimo woli przeżył gwał­
towne odprężeniu. Lasak i Ha- 
dasik, z których każdy pracował 
do tej pory jako „trzeci** dla 
drużyny, kiedy należało wziąć 
na swe barki główny ciężar od­
powiedzialności nie wyciągnęli 
pd niego ręki 1 trudno powie­
dzieć czy więcej dlatego, że nie 
mieli sił czy też z braku odwa­
gi, bo nie odmawiamy Im w 
żadnym razie chęci.

A może niedoceniano niebez­
pieczeństwa sądząc, że młodzi 
kolarze czechosłowaccy Kubr I

Klich nie wytrzymają samotnej 
jazdy? ’

WSPANIAŁA TAKTYKA CSR
Tej pomyłki nie wolno było 

zrobić, bo dla uważnych obser­
watorów już od dawna jest 
widoczne, że w drużynie na­szych przyjaciół ciężar walki jest równomiernie rozłożony, że coraz kto inny wysyłany 
jest w bój. Z drużyny CSR na 
czas dla zespołu pracowali ko­
lejno wszyscy. Dziś przyjechał 
na czele Klich, który jest na 
50 miejscu w ogólnej klasyfi­
kacji indywidualnej, a w Lip­
sku triumfował Vesely, który 
dziś przyszedł jako 52. I tak 
jest bez przerwy: nikt z mło­
dych kolarzy CSR nie ma kom­
pleksu niższości. Każdy potrafi, 
gdy trzeba, przejechać dowolną 
ilość kilometrów w czołówce. Na wyrównanym i wysokim poziomie całej szóstki polega siła drużyny CSR.

Tak więc choć Vesely 1 Ru- 
żlczka nie byli w czołówce, na­
kazem chwili było gonić ry­
wali. A można to było zrobić, 
bo na krótkim dystansie 137 km 
tempo uciekinierów było raczej 
słabe (37,3 km/godz), a gonią­
cych wręcz słabe (35,2 km/godz), 
A jednak nikt nie zde­
cydował się gonić pięciooso­
bowego zespołu czołówki. Na-

wet Dalgaard 1 Van Meenen, 
pilnując się wzajemnie przega­
pili sprawę,. bo kiedy zapatrze­
ni we własne rowery wlekli się 
w żółwim tempie, Broek naj­
spokojniej w świecie zabrał im 
sprzed nosa żółtą koszulkę lide­
ra. Być może, że bierna posta­
wa wymienionych także w pew­
nym stopniu zdemobilizowała 
naszych chłopców, ale tak się 
stać nie powinno.

Dodatkową różnicę czasu między Polską i drużynami, które zajęły miejsca od 4 do 10 należy zapisać na . konto nie­szczęść, które chodzą parami.Na ulicach Brna Królak zła­pał gumę, a Hadaslk dojechał do mety na rowerze, który miał zupełnie rozregulowane tylne 
kolo. Oczywiście nie było to 
decydujące.
Mówiąc o kolarzach indywi­dualnie, warto tu wyróżnić zwycięzcę dzisiejszego etapu Pi­cot, który znowu dal nam prób­kę wielkości francuskiego ko­larstwa. Jego wjazd na wznie­

sienie w Lechovicach, które 
21“ ua "azYać ..małym Meera­
ne był światowej klasy. Fran- 
cuz. który wygrał finisz lotny 
w Meerane, w sobotę powtórzył 
w CSR swój sukces i awanso­
wał już na piąte miejsce w kla­
syfikacji Indywidualnej.

E. Strzelecki

32. Krlvka (CSR) - 
Czlżlkow (ZSRR) — 
Molster (NRD) — 
Pawllslak (Pol Fr.)

- 47.13.47,
- 472048,

33
34
35

Schrevellus (Szwecta) ... 
37. Pauw (Holandia) -

- 47.24.42, 36
47 20.58.
47.30.46

38. Skotl (Szwecja) — 47 38.34. 39. 
Kolew (Bułgarią) — 47.38.44, 40. 
Sandru (Rumunia) — 47 38,47.

41. HADASIK (POLSKA) • 47.41.31
42. Klewcow (ZSRR) — 47.43.34, 43
Dlmow (Butgariai - 
Wterszynln (ZSRR) 
Gyard (Francja) — 
Komor (Pol. Fr.) — 
Perks (Anglia) — 
Bobczew (Bułgaria), 
Gstaltner (Austria)

47,44.23. 44
47.46.05. 45-

47.46.13, 
- 47.53.38, 

47.59.49,

46.

48.
•. 48.09.49, 49.

48.11.48, 50.
Kllcji (CSR) - 48:1342,

51. Coone (Holandia) — 48.16.01, 
52. Dumltrescu (Rumunia — 
48.24.05, 53. Klmby (Szwecja) — 
48,35:31, 54. Conatantinescu (Rumu­
nia) — 48.40.33, 55. Zoal (Francja) 
— 48.55.47. 56. Garvey (Anglia) — 
49.12.11, 57. Treffllch (NRD) — 
49.18.18, *58. Hora (Rumunta) — 
49.33.39, 59. Szabo (Węgry) — 
49.38.09, 60. NIculescu (Rumunta) 
— 49 42.24.

61. Vasllescu (Rumunta) — 
49.47.11, 62. Mąnlńen (Finlandia) 
— 49.52.23, 63. Viszt (Węgry) —

Picot (Francja)

Brock (Holandia)

Klich (CSR)

4«^

49.54.26. 64.
50.08.16. 65.
50.17.55. 66. 
— 50.35.49, 
— 50.51.36,
strlą) — 
(Finlandia)

Kriócźkow (ZSRR) — 
Ciarkę (Anglia) — 

Hyytlalnen (Finlandia, 
67. Kuscera (Węgry) 

68. Beckstelner (Au-
51.07.51, 69. Lethela

51.41.48, 70. Olsen
(Norwegia) — 51.53.02, 

71. Braaten (Norwegia)
52.22.27, 
52.42.40, 
53.27.46,
53.37.58, 
55.23.05, 
56.27.37,

72. Angjell (Albania) —
73. Slemdal (Norwegia) —
74. Agalllu (Albania) —
75. Murlcl (Albania) —

76. Dreossi (Triest) —
77. Louhlvuorl (Finlandia,

— 57 02.44, 78. Chakravarty (In­
die) — 62.30.31.

Drużynowa
1. CSR
2.

4.

6.

POLSKA 
Holandia 
Dania 
Belgia 
ZSRR

7. NRD
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Polonia Frane.
11. Francja
12.
13.
14.

Rumunia
Szwecja 
Finlandia

15. Norwegią 
116- Węgry 
|?Ł. Albania,

138.21.53'
138.10.15^
138.46.54
1.38.52.03

' 1.38.53.03
1.30.11.07
140.01.57
140.38.11
141.14.53
141.33.04
141.31.24

. 142.34.07
142.55.29
147.20.38
149.24.56
149.32.55
161.39.23

Kubr (CSR)

Depesza 
załogi „Wizowa" 
do kolarzy 

polskich

BOLESŁAWIEC SŁ 314 .55

----- --------------|—SPORTOWY WARSZAWA — —^-.-

PROSIMY 0 oruBLI KOWANIE w NAJBLIŻSZYM
KOLARZE POLSCY 

» DZI (KUJEMY
WrsciG POKOJU
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